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KZ WALA T r 
Cony wgiuszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1złoty 
w tekś cie50 gr „za 
tekstom 40 gr. Ogło 
szenia tabelaryCz- 
nie 50 próc,, a świą- 
toging 25 proc. dro- 
żej. Droó5ne ogło- 
mia pa 10 groszy 
a posznitujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'sj 1 zł. 
ła zastrzeżenia miejsca 
dolicza się 26%, 
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niesaledy woj. kieleckiego. 


ĘDZIN, Maiachowskiego 24; DA BROW A, ul. 3go Maja 14, 
. 5; GRODZIEC, ulica Iegjcnów, tel. 16, 


Zacietość arabów wzrasta 


Wielka kczba zabitych w walce z wojskiem angieiskiem 


JEROZOLIMA, 23.6. Ostatnie ata- nie Palestyny arabom i wstrzymanie mańscy zdecydowali się zamknąć 


ki arabów na wojska rządowe w oko- 
lieach Naplus i Nou pshams były naj- 
zaciętszemi od chwili rozpoczęcia Zu- 
mieszek Walki pod Noureshams roz- 
poczęły się w niedzielę rano a zakoń- 
azyły się dopiero wczoraj wieczoremi. 

Gddziały arabów, które schroniły 
się w górach Samaria, są doskonale 
uzbrojone i stawiają wojskom rządo- 
wym niezwykłe zacięty opór. 

Wojsko brytyjskie robi użytek z 
karabinów maszynwych i samolotów 

Gazety nie podają liczby zabitycł:, 
lecz według zgodnych przypuszczrń 
musi być ona bardzo wielka. 

Ogólna atmosfera jest bardzo na 
prężona i odnosi się wrażenie, że nie. 
przejednany nastrój arabów z dniem 
ka” tm wzrasta. 


ARCYBISKUF ANGIELSKI PO- 
TEPIA ARABÓW PALESTYŃ- 
SKICH 


BEYROUTH, 23.6. PAT. , Arcy- 
biskup Cantenbury, w liście do pitt- 
rjarchy grecko katolickiego, Tohar, 
donosi, że siedziba żydowska w Pä- 
lestynie, według wyjaśnień, których 
mu udzielono w ministerstwie kolocij 
jest utworzona przez Ligę Nardów. 


Wielka Brytanja spełnia tylko wo- 
lę Ligi, jako jej mandatarjuszka. 

Areybiskup dodaje, że arabowie nie 
wskurają niczego terorem i powinni 
dla własnego dobra złożyć broń, aby 
władze mandatowe, mesły ich trakts- 
wać narówni z żydami. 

Patrjareha grecko-katolicki wzy: 
wał arcybiskupa Cantenburyego do 


podię in ukcji mającej na celu odda- 
Rzadcy gosc 


Przez punkt graniczny Bym 
Dworzec przybyła do Polski 23 csobe 
wa wycieczka turystów brytyjskich, 
którzy zwiędzą ciekawsze ośrodh' a 
przedewszystkiem Kraków i Zako- 
pane. 


Sprawcy zostaną ukarani 


GDAŃSK, 23. 6; Biuro pra:owe S2 
natu wydało następujący konne 
kat. który opublikowany zostal ty! 
ko w „Der Danziger Vorposten : 

W ostatnich dniach zdaczyło 
kilka incydentów, w których 


“a 
SIĘ 


GACA+ 


żeni zostali na szwank obywatele 
polsey oraz obywatele gdańscy naro 


dowości polskiej. W zwiazku z bea: U 
dał się radea stanu dr. Boettcher do 
ministra Papee, aby mu wyrazić u- 
bolewanie senatu W. M. Gdańsles spo 
wodu tych zajść oraz dać wyra» 78- 
pewnieniu, że odnośni sprawcy zosta: 
ną surowo ukarani. 


BA RYC FCMA 0 


Pamietajcie! 


imigracji żydowskiej. 


BEYROUTH, 23.6. PAT.  Porsz 
drugi w tem mieście kupcy muzui- 
DESEAS 


sklepy i bazary w sobotę na znak pro 
testu i solidarności z arabami pale- 
styńskintu. 


Odpowiedź Naczelnego Wodza 


na wźruszający akt ofiarności 


_. WARSZAWA, 238.6. Państwo Br. 
nisławowstwo Halamowie z Lublina 
przesłali na ręce Gen. Insp. Sił Zbxoj- 
nych gen. Rydza Śmigłego złote 
obrączki Ślubne na Fundusz Obrony 
Narodowej. Gen. Insp. Sił Zbrojnych 
odpowiedział p. Halamom następują- 
cym listem: 

Szanowni Państwo. Zdecydowałem 
się sam najrsać w odpowiedzi na ofia 
rę, przesłana na F. O: N. Termin od- 
pwiedzi przedłuży] się; ponieważ dłu- 
go namyślalem się, jak odpowiedziet. 
Wzruszyła mnie ta ofiara — jej prze- 
krój moralny, jej specjalny charak- 


ter. Ten jej charakter upodabnia ją 
do ostatnich kilku ładunków, znajdu. 
jących się w czasie długotrwającej 
bitwy w ładownicy żołnierza. Zdając 
sob e sprawę, że to są ostatnie ładun- 
ki, żołnierz nie użyje ich bez ostatecz- 
nej koniecznośei. Wystrzelenie tego 
pdsku, który cheieliści Państwo mi 
dostarczyć, chcę zarezerwować La 
przyszłość. Wobee tego pozwalam so- 
lie, dziękując, odesłać dar z prośbą 
o jpczekanie na odpowiedni momen. 
Łączę wyrazy szacunku 
(—) śmigły-Rydz. 
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Napad rabunkowy 


na mieszkanie starosty 


KRAKÓW, 24.6. Wczoraj w nocy 
dokonano napadu rabunkowego na 
mieszkanie prywatne starosty w My- 
słowicach. Rabunkowi uległy ubrania 
i kosztowniejsze pezedmioty wartości 
około 1.500 zł. 


BERLIN, 23.6. ‘Zeitung am: Mittag, 
donosi, że pówieą amerykanin wpacł 
na oryginalny pomysł wyekspudjow 
nia swego kapelusza. w pode lotni- 

CEORPEUZSEI E SPSS 


Szukał 


RYBNIK, 23.6. 29-letni Maksy 
miljan Paprotny z Rybnika, technik 
elektryfikacyjny znajdujący się bez 
pracy od dłuższego czasu postanowił 
pozbawić się życia i w tym celu 
wszedł na 16 mtr. wysoki maszt wy- 
sokiego napiccia, znajdujący Się w 
lesie państwowym w Rybniku Paru- 
SZÓW CU. 


Został on porażony prądem, przy- 
czem doznał poparzenia rąk 1 nóg a 
pa- 


tak 


spadają: na ziemię odniósł 


przed wyjazdem na wywczasy letnie zaprenumerować sobie 


„EXPRES 


„Expres Zagiębia” kosztuje z przesyłk 


ZAGŁĘBIA”. 


ą pocztową 
tylko Zł. 2 miesięcznie. 


x 


FE "TRAK OROWA 


W czasie ucieczki, przestępcy zra- 
bowali jeszcze dwa sklepy w mieście, 
Za szajką, która po napadzie zbie- 
gla w okoliezne lasy, zarządzono ener 
giczny pościg, przy udziale zaalarmo : 
wanych oddziałów politji. 


czą po eałym świecie. 

Po rozpoczęciu podróży samolo- 
tem w dn. 4 kwietnia poprzez Amery 
kę Północną i Południową, kapciusz 
z Wy 7 5 E EIFI TT EAT $ 


śmierci 


na wysokości 16 metrów 


ważne okaleczenia, że przewieziony do 
szpitala św. Juljusza w Rybniku n.e 
odzyskawszy przytomności zmarł. 


CASEY TEEPEE, TRESE 
| i | | 
Przez calą - Europe przech d”i obe 
enie fala upałów, którym towarzyszą 
częste, krótkotrwałe, ale 
gwałtowne burze i grady. 
Z Anglji sygnalizują rzadku ' spoty 
kane w czerwcu silne upały i zwałtow 
ne burze. 
Miasteczko St. Albans na pól- 
noc od Londynu wskutek oberwania 
chmur zalane zostało do wysokości 
jednego metra. 
200 linij telefonicznych 


przez wieher zerwanych. 
W Danji notowane są rekordowe 


został” 


GŁĘBIA 


niezwykle 


Cena numeru 10 óroszy 


Prenuinerata Wp,- 
nogi miesięcznie 


zł 2.— 


Acres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru- 
karni: Sosaowiee, 
ul. Teatralna la 
fon  Redakójj 
, Adminietraaji 
4-97 Drukarni 13 


Kenio czekowe 
PKO. Kstowie: 04-47 


POWIE 


Dz ś obraduje Senat, 
w piątek — Sejm 


WARSZAWA, 24. 6. Dziś odhędzie * 


się plenarne posiedzenie Senatu Na 
porządku dziennym znajdują się wszy 
stkie projekty ustaw, które muuły być 
uchwalone w bieżącej sesji — nadzwy- 
czajnej. 

Na jutro zwołane zostały Sejmowe 
Komisje: Rolna, Spraw Zagraniez- 
nych, Prawnicza i Budowlana, - dla 
załatwenia ewentualnych zmi:: So: 
natu do szeregu rządowych projektów 
ustaw. 

Marszałek Sejmu Car _ wyznaczył 
plenarne posiedzenie Sejmu na pią- 
tek 26 bm. na godz. 12-tą w poiudnie. 


ag 


Nowy naczelny prokurator 


WARSZAWA, 24, 6. W dnia wezo- 
rajszym objął stanowisko prokarata 
ra sądu apelacyjnego w. War. -awx 
prokurator Stefan Szydłowski, do 
dotychczasowy prokurator sądu ape 
lacyjnego w Krakowie. 


——000— 


Porażony prądem 


Wezoraj w godzinach rannych w 
firmie Babcock-Zieleniewski 8. A. w 
Sosnowcu wydarzył się nieszczęśliwy. . 
wypadek. 

Jeden z robotników Kiszel, zam. 
w Dabrowie, pracujący przy przewo. 
dach elektrycznych, został porażony 
prądem. 

Niecieśliwego 
przewi.eziono do 
ezalni Społecznej. 
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w cieżkim stanie 


szpitala  Ubezpie- 
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Kapelusz... odbywa podróż dokoła świata 


jeszeze jeden warjacki pomysł ameryk 


(4 e 
ański 
zawędrował do Rio de Janciro, skąd 
wzięto go na pokład statku powsetrz: 
nego „Zeppelin*, udającego się właś: 
nie w drogę powrotną do Niemwe W 
dn. 18 czerwca kapelusz wylądcwał we 
Frankfurcie, skąd zabrany ma być sa 
molotem dla kontynuowania „wypra: 
wy“.— 


Towarzystwo loinieze, opiekujące się 
kapeluszem dziwaka amerykańskiego, 
wyzyskały ten pomysł dla celow rekla 
mowych. Kapelusz pokryty jast prze: 
różnemi nalepkami i prospektan:, 


TANE S 


DaI Lun E 


SNA 


kalatirolaliy 


nad całą Europą 


5 
temperatury. Zanotowano sereg nie 
szęzęśliwych wypadków podrzas ką- 


pieli. Utonęty cztery : osoby, kana 
ście osób porażonych ciężko, głońceci 


na plaży odwieziono do szpitali. 

We Francji najelcżej dotkaiętę . zo 
stało klęską burz miasto. Roueu, gdzie 
wyrządzone szkody oceniają na 8 mr 
ljony franków. z 

O razmiarach burz w Buigeryt naj 
wymowniej świadczy krótka. deptsza, 
donosząca, że w ciągu trzech dni zginę 
ły tam od piorunów aż 52 osoby. 


„w sąsiedztwie góry Św. 


Str. 2 
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. Na grodzieckim wzgórzu -- 


: gdzie dojrzałość s 


Grod4iec dzięki swym warunkon: _ 
„ferenowym ma idealne możliwości dla 


rozwoju szybownictwa w  Zagłęb'u. 
(Ale oprócz warunków terenowych naie 
ży podkreślić drugi bardzo ważny mo 
ment, mianowicie 


‘zrozumienie i zapał twórczy społeczeń 
"stwa, które doceniając znaczenie lotni 


etwa szybowcowego z caią konsekwen 
cją przystąpiło do realizacji w tym kie 
runku pierwszych zamierzeń. 

W ub. niedzielę odbyło się na wzgó 
rzu „Parciua* poświęcenie kamienia 
węgelnego pod budowę hangaru szkoły, 
szybowcowej im. Żwirki i Wigury. 

Uroczystość ta stała się momenten: 
doniosłym nietylko dla Grodźca, aie 
i całego Zagłębia, świadezy o tem fakt 
że w akcie poświęcenia kamienia wa 
gielnego wzięło udział społeczeństwo z 
najodłegłejszych nawet okolie. T tu le. 
ży istota i sens <ałej uroczystości. 

e m * 


GODZINY  PRZEDPOŁUDNIOWE 
Słońce praży, złocąc swemi promie 
niami całą okolice. Wolnemi rogami 


„eiągną nieustannie zadyszone sznury, 
* ludzi, pnące się na wzgórze, na którem 


łopocą porywiście zatknięte flagi. 
„„Paroina” jest nieco niższa, od leżącej 
„Dorotki“, 
ale jest zato wymarzonem miejscem 
na lotnisko szybowcowe. Od północy 
widać daleko rozrzucne wioski i drze- 
wa, po przeciwnej stronie las dymią- 
cych kominów. 
Widok pełen uroku. 

` Na'szezycie góry. wykopane są wą 
skie rowy w formie czworoboku na 
fundamenty pod budowę hangars. 
Hangary pomieszczą w sobie ośm szy, 
bowców. 

Tłum rośnie z każdą minutą. Kłębi 
się radosny i zaciekawiony gwar gło 
sów. Atmosfera wyczekiwania. Nastę 
puje wreszcie rozpoczęcie uroczystośc; 
„Na mównicę wychodzi prezes miejsco 
wego koła szybowcowego, dyr. Hertz. 

Z ust mówcy padają slowa zachę'y, 
do wytężonej pracy nad budowę siły, 
obronnej państwa. Przez rozwój lotut 
etwa do potęgi i mocarstwowości, zgo 
dnie z wolą Marsz. Piłsudskiego. Tłum 
wznosi okrzyk na cześć Państwa i je 
go włodarzy. Orkiestra kop. „Soł- 
vay“ gra hym narodowowy. 

= CISZA I POWAGA. ; 

Aktu poświęcenia kamienia. węgiel 
nego dokonywuje ks. Wiśniewski oraz 
wygłasza okolicznościowe przemówie: 
nie. 

-. Polska znajduje się między są- 
siadami © wyżej postawionej potencji 
militarnej „ Duch, poświęcenie i jed. 
ność w narodzie, opartym © zdrowe pod 
stawy moralne znaczy równie tyle co i 
stan materjalny narodu. Od tych cnót 
SZEREZNIE FT Z GA TES (1 OTWORZYC SEES 


Kto wygrał? 


W ostatnim ciągnieniu z £ dnia 
T-ej klasy 36 łoterji główniejsze wy- 
grane padły na numery: | 

Stała dzienna wygrana 25.660 zł. 
padła na nr. 159854. 

50.000 zł.: 61361. 

20.000 zł.: 137340. 

10.000 zł.: 112031. 

2.000 zł.: 64910. 

1000 zł.: 59768 98140 100395 123509 

500 zł.: 70008 77556 107486 170616 
170689 184024 191098. 


400 zł.: 27995 52462 56336 59549 
74592 99824 96026 100602 101407 
109885115852 117235 154159 167583 
190787. 

200 zł.: 8821 10265 20940 27065 
29065 75978 79199. 105016 195793 


113647 124663 132131 135840 149388 
151542 150334 168907 177248. 

150 zł: 8194 22997 20690 34092 
46410 58948 71426 72254 75421 76415 
82503 28484 84447 87121 86127 36779 


108 484 108596 114193 114195 133365 
144435 147209 164341 172044 
186591. 


174407 


(Nieurzędowa 


Specjalny reportaż 


w narodzie zależy byt państwowy... 

Następuje skolei podpisanie aktu 
chrztu, nieco dalej zaś czynione są 
trzygotowania do pokazowego lotu 
szyboweowego. Obok dwóch szybow- 
ców z rozpostartemi skrzydłami jest 
ścisk. Szybowce są własnością grodzice 
kiego koła szybowcowego. Waga jedi« 
go z nich wynosi 90 kg., drugiego pc- 
nad 100 kg. 

Są wykonane efektownie i z na;- 
lepszego meterjału. Drzewo jest wybta 
rane i klejone w różne sposoby, linki 
trzymające na wodzy lotki i ster zro 
bione są z najwyższego gatunku stali 
Utrzymanie się pilota w powietrzu ża 
leży od umiejętności operowania lotka 
mi i wyszukiwania prądów powietrz 
nych. 

Całkowite wyszkolenie pilota szy- 
bowcowego kosztuje do tysiąca złotych 
podczas, gdy wydatki na pilota moto- 
rowego wynoszą od 25 — 30 tys. zł. 

Tak dużą dysproporcję w wydat- 
kach różnieczkuje wartość amortyzaey j 
na. jednostek powietrznych. 

SZYBOWNICTWO MA WIELE 
DODATNICH STRON 

Np. podczas działań wojennych szy 
bowiec może bujać bez żadnych szrna 
rów i warkotów w powietrzu, podczas 
gdy tego nie można powiedzieć o sa 
molotach silnikowych. Pilot szybow- 
cowy bardzo łatwo da się przeszkolić 
na pilota motorowego i oczywiście 
przy mniejszych wydatkach pienięż- 
nych. T.epiej potrafi sobie również ra- 
dzić w momenęie, gdy motor odmawia 
mu posłuszeństwa. Nauczony jest ra- 
tować się lotkami. 

5. oe o 
Przygotowania do lotu pokazowe 
SREE TEIE 


go są już ukończone. Słychać przez tu 
bę zapowiedź. Poleci pilot szybowcu- 
wy 3 klasy, absolwent szkoły górni- 
azej w Dąbrowie p. Z. Maślarczyk. Pi 
lot zrzuca z głowy czapkę szkolną, kła 
dzie beret i udziela wskazówek „nasią 
gaczom* gumy i wsiada do szybowca, 
zapinając się pasami. Widać ogólne 
podniecenie. Na twarzach wyraz cieka 
wości. ' 

Pilot tłumi w sobie lekkie zdener 
wowanie. 

Za chwilę poleci... 

Obsługa otrzymuje znak „gotów“. 
Guma przyczepiona do czoła szybowca 
zostaje na tempa naciągana: raz dwa 
trzy... dziewięć, poczem słychać jedno 
słowo puść! Szybowiec poderwał się z 
ziemi i zostaje wyrzucony, jak z procy. 
w powietrze. 

Nagle staje się coś nieoczekiwane 
go. 
Chwila grobowej ciszy, że słychać 
mieomal stłumiony szmer oddechów w 
piersiach widzów. Szybowiec zatoczył 
niewielkie koło i tracąc równowagę pa 
czął gwałtowne staczać się wdół . 
Kadłab wrył się głęboko w * podnoże 
wzgórza. Spod rezbitego szybowca wy 
dokyto nieprzytomnego pilota. 

Drugi lot odwołano. 

Na lotnisku zapanowało przygnę- 
bienie. 

* * * 

Niedzielne uroczystości zakończyły 
się niefortunym pokazem. To praw- 
da. Lecz droga, którą kroczy lotnictwo 
mie jest usłana różami, ale przeciwn'e 
ciężkiemi przeciwnościanii. 

Chcąa stanąć ma wysokości zada- 
nia trzeba i walczyć i być gotowym ne 
ofiary. 


Z dachu na bruk 


Tragiczne skutki zaniedbania środków ostrożności 


KATOWICE, 23.6. Na ulicy Ple- 
biscytowej w Katowicach zdarzył sią 
wstrząsający wypadek w doma pod 
nr. 4. 

Zatrudniony tam przy robotach 
blacharsko - dekarskich Józef Kowa 
lik z Katowie (Kościuszki 52) zanie 
dbawszy się zabezpieczyć linką asek1 
racyjną na dachu 3 piętrowej kamie 
nicy, w pewnym momencie stracił ró: 
wnowagę, runął na bruk podwórza 


i rozbił sobie czaszkę, ponosząc szaierć 
na miejscu. 

Wypadek ten wywołał wśród mie- 
szkańców tego domu wstrząsające 
wrażenie. Komentują, że prowadzący 
pracę przedsiębiorea Wiktor Bogdań.- 
ski, zwracał uwagę Kowalikow: na 
grożące niebezpieczeństwo i zalecał 
mu opasać się linką, czego ten ` za- 
niedbał. 


połeczna kładzie podwaliny pod zbiorowy czyn 


„Expresu Zagłębia* 


Pokonanie trudności przez ofiare 
ność i poświęcenie daje nam prawdzi 
we zwycięstwo! 

P—K, 


Hitler zażąda 
zwrotu kolonij 


WIEDEŃ, 23. 6. Parlament nie: 
miecki zwołany zostanie — według na 
desłanych tu mformacyj z początkiem 
lica na posiedzenie, na którem kan 
elerz Hitler wygłosi wielką mowę za 
graniczno - polityczną, dotyczącą w 
pierwszym rzędzie zagadnienia kolomj 
niemieckich. 

‚W mowie tej zapowie Hitler, jak 
słychać ze źrodeł berlińskich, rozpoczę 
aie wielkiej akcji, której celem mu 
być bez warunkowe odzyskanie wszy, 
stkieh dawnych kolonij niemieckich. 


Mając 200 dolarów pensji mie- 
sięcznej zaoszczędził 
834.000 dolarów 
. NOWY JORK, 23,6. Z San Fran- 
ciseo donoszą, że prokurator tamtej. 
szy wytoczył Śledztwo przeciw poli 
cjantowi miejskiemu Jamesowi Maa 
den, który pobierając pensję dwustu 
dolarów miesięcznie, posiada w banku 


depozyt gotówkowy w sumie 834.00) 
dolarów. 


Manden tłomaczy się, że majątek 
teu zdobył długoletniem, niebywałera 
powodzeniem w spekułacjach giełdo- 
wych Prokurator sądzi, że źródłe tej 
fortuny jest inne. 


~ Niezwykły jubilat ` 
Ostrowia | 


OSTRÓW, 23.6. Miasto obchodziło 
tu niezwykłą uroczystość urodzenia 
się 30-tysięcznego obywatela. Jest nim 
syn ślusarza Franciszka Borowicza. 
Ostrów uczcił 30-tysięcznego obywate 
la zapewnieniem mu specjalnej opieki 
miasta, a w razie wykazania odpo- 
wiednich zdolności: i zamiłowań, posta 
nowii Zarząd Miejski w przyszłości 
ustalić dla niego stypendjum na kształ 
cenie w szkole Średniej i wyższej.. Na 
razie osobliwemu jubilatowi ofiarowa 


no książeczkę Komunalnej Kaey 
Oszczędności z sumą 100 zł. 
BEER ZK POBAWIC RATE TOAST 


Nowy projekt ustawy emerytalnej 


w Opracowaniu 


Wieeprem. Kwiatkowski przyjął 
delegację Zrzeszenia Emerytów, któ- 
ra przedstawila mu konieczność niez- 
włocznego uchylenia krzywdzących de 
kretów z listopada i grudnia ub. r. De 
legacja powołała się na szereg wyro- 
ków Najwyższego Trybunału Adm'ni 
stracyjnego nabytych praw emerytal 
nych. 

Sprawozdanie z wyniku interwen 
cji złożone przez em. sędziego Sądu 


Najwyższego dra Krausa, na zebra- . 


niu emerytów odbytem we Lwowie 
podaje, że wicepremjer podał do wia- 
domości delegacji zarys przyszłej usta 
wy emerytalnej, która opierać się bę. 
dzie ma następujących założeniach: 

1) emeryturę osiąga się po 15-let- 
niej służbie w wypadku stwierdzenia 
najmniej 60 proc. niezdolności do dal 
szej pracy. 

2) dołiczenie do wysługi emeryta!- 
nej lat 10 nastąpić może tylko w wy 
padku stwierdzenia 95 proc. niezdoł- 
ności, 

3) po wysłużeniu 35 lat otrzymuje 


urzędink emeryturę. Emerytura wyno 
si 90 proc. czynnego uposażenia bez ja 
kichkolwiek dodatków. 

4) opłata na wyslugę emerytalną 
musi być tak uregulowana, by zebra- 
me fundusze wystarczyły na pokrycie 
emerytury bez jakichkolwiek obciążeń 
Skarbu państwa. 

5) najwyższa emerytura nie może 
przekraczać kwoty 1.000 zł. miesięcz- 
nie, a najniższa 100 zł. miesięcznie. 

6) O ile emeryt zdobędzie zatrud. 
nienie, emerytura zmniejszy się o 
osiągnięty zarobek. 

Po osiągnięciu zgody sfer zaintere 
sowanych na powyższe zasadnicze za 
łożenia dekret będzie cofnięty. 

Natomiast już w lipcu b. r. dekret 
listopadowy będzie cofnięty odnośnie 
do tych emerytów, którzy posiadają 
pplskie odznaczenia wojskowe i eywil- 
ne za zasługi, a których uposażenia e 
merytalne nie przewyższają 100 zł. 
miesięcznie, oraz, którzy wykażą się 
pracą spoleczną za czas służby zabor 
czej. 


Wicepremjer Kwiatkowski oświad 
czył delegacji, że wie o tem, i że emo 
ryci zostali dotkliwie pokrzywdzeni i 
chce tę krzywdę naprawić, ale trudno 
w kilku miesiącach to, co napsuto w 
ciągu 7 lat poprzednich. Sprawa bę. 
dzie uregulowana w ciągu najbliż- 
szyem dwóch miesięcy. 

IPDEDEORETTA 


Chciał się odegrać... 


KATOWICE, 23.6. Biuro podróży, 
„Wagons Lits“ na ulieyDyrekey jnej 


w Katowicach powiadomiio  polieje, 
że zatrudniony tam woźny,  ifwald 


Kosz z Welnowca „mając powierzoną 
sobie kasę podręczną biura na opłaty, 
portorjów itp. sprzeniewierzył kwotą 
500 zł. Jak ustalono Kosz przegrał ty 
sumę na wyścigach konnych w Kato- 
wicach. 


Czytajcie 
„Expres Zagłębia*! 


aE 8-0 


ASN, YY, 


- wozdanie z posiedzenia 


Nr. FIZ 


Był doniedawna okres w życiu 
publicznem kraju — i to dość długi 
— że czynniki nadrzędne  plasc- 
wały często i gęsto w całym szere“ 
gu instytucyj t. zw. komisarzy. 

Najgęściej plasowano ich w sa- 
morządach terytorjalnych tam, 
pdzie rządząca większość wyrzą' 
dzala psikusy organom nadrzęd- 
nym, lub tam, gdzie te organy nie 
mogły dopatrzeć się owocnej dla 
gospodarki samorządowej działal- 
ności skłóconego przeważnie i zróż- 
nieczkowanego w poczynaniach cia” 
ła radzieckiego. 

` Tam wkraczał komisarz — jako 
psoba zaufania rządu i czynił w o 
parciu o autorytet władz nadrzęd- 
nych pacyfikację wybujałych na” 
strojów politycznych i sanację go: 
spodarki. Oczywista, że taki pan w 
swoich „owocnych“ poczynaniach 
był kontrolowany przez władzę nad 
zorczą. Cała zatem jego działalnosć 
— traktowana z mocy ustawy 
przejściowo spadała na karb 
czynników, które go do tej roli po- 
wołały. 

I jeszcze jedno. 

Ustawodawca, pojmując, że każ 

da akcja pacyfikacyjna trwa przej- 
ściowo, nakreślał bytowaniu komii: 
sarzy pewien czasokres, niedługi 
zazwyczaj, którego zadaniem było 
tak naprostować drogi pracy, aby 
wkroczyć na nie mogły czynniki 
powołane przez mające stanowić o 
sobie społeczeństwo danej gminy. 
Tymczasem czasokres ten przedłu” 
tano wielokrotnie 
- Intronizacji każdego komisarza 
towarzyszyła zawsze bardzo kwie- 
eista motywacja, odsłańiająca bię 
ty poprzedniej gospodarki, a detro- 
nizacji — plastyczna dekoracja jc- 
go zasług. 

„Rachunek sumienia* z jego 
działalności odbywa się zazwyczaj 
po jego odejściu. 

Tak właśnie stało się i w Będzi- 
nie, gdzie onegdaj rada miejska 
miała możność przysłuchania się 
sprawozdaniu rachunkowemu za 
rok budżetowy 1934-35. (Patrz spra 
d rady ną 


ztrouie 4ej. Red.). 


Wypadek 
e ra . 

przy zieździe doszybu 

Wezóraj, w godzinach rannych ta 
koalni hr. Renard w Sosnowcu omal 
nie wydarzył się tragiczny wypadek. 

W czasie zjeżdżania ludzi do szy- 
bu, maszynista za ostro spuścił klatkę 
wyciągową, która uderzyła w tak 
zwany „rapel“, eo spowodowało sil- 
ne „tąpnięcie* windy. 

Wskutek tego silnego wstrząsu 
kilku robotzików uległo obrażeniom, 
tak, że część z nich przewieziono do 


szpitala, a resztę pozostawiono na 
opiece domowej. 
Maszynistę zawieszono w  czyne 


mościach. 


Wyrodny krewniak 


Tragiczny finał nieporozumień na tle 
majątkowym miał miejsce w Tarrawie 
w powiecie olkuskim. ` 

36-letni Jan Cyganek podczas kłó:ni ze 
swą ciotką Anną, rzucił w nią kamie- 
niem z taką siłą, iż  Cygankowej rekla 
czaszka. 

Wyrodny krewniak 


stanął wczoraj 


przed sądem okręgiwym w Sosnowca i 
skazany został na osiem miesięcy 


. wię- 


KOMISARYCZNE RZĄDY 


A jak wiadomo, w okresie tym 
i przez poprzedzające trzy i pół ro- 
ku, rządy na ratuszu będzińskim 
sprawował w charakterze komisa' 
rza p. Rzeczkowski. 


Można pominąć fakt, że komisja 
rewizyjna pracowała nad lustracją 
gospodarki pana komisarza (tylke 
za rok wymieniony) przez pięć mic- 
sięcy, że w wyniku tej lustracji 
sprawozdanie ma 21 stron pisma 
maszynowego, ale nie można 
przejść do porządku dziennego nal 
nastrojami jakie budziło to spra- 
wozdanie komisyjne, w którem do- 
minującym akcentem były zwroty: 
niechlujstwo, rozrzutność, zastawie” 
nia nie odzwierciadlające istotnego 
stanu rzeczy 1 t. p. 


I jeśli radziecka grupa opozy” 
cyjna roztoczyła przed audytorjum 
wielki repertuar słów zgorszenia —- 
eo w jej pozycji jest dla nas zrozu: 
miałe i nie nowe — to członkowie 
komisji rewizyjnej z ramienia gru- 


py prorządowej nie mieli nie do po~. 


wiedzenia w obronie tej komisa- 
rycznej gospodarki. Czynili to, być 
może z ubolewaniem, ale sami byli 
zdania, że tego rodzaju działalności 
nie można aprobować, a tylko przy 
jąć do wiadomości przykry fakt. 
który nie powinien się więcej po” 
wtórzyć. 

Stało się. Mała z tego pociecha. 


lożeniach ideowych, 


Pan Rzeczkowski był w istocie 
rzeczy człowiekiem czystych rąk —- 
powiadano — ale to jeszeze nie 
kwalifikacja do odgrywania poważ” 
nej roli. Podpisywanie sterty pa- 
pierków — to nie polityka gospo” 
darcza, a już komulowanie dwuch 
stanowisk naraz (p. Rz., sprawując 
funkcje komisarza miasta Będzina, 
piastował cały czas swe stanowisko 
w Izbie Przemysłowo-Handlowej) 
mści się w konsekwencji na owoc- 
ności takiej pracy. 

Bo dwuch srok za ogon nie mot- 
na naraz ciągnąć — mówi przysło” 
wie: A pan Rzeczkowski ciągnął i 
to z wiedzą i za aprobatą władz 
nadzorczych. 

I tu jest sedno rzeczy. 

Skutki fatalnej gospodarki ko’ 
misarycznej obciążają czynniki, któ 
re decydowały o powołaniu komi- 
sarza, które osłoniły go swoim aute 
rytetem, a które teraz stają w obli- 
czu opinji spolecznej. j 

Rządy pułkownikowskie, za cza- 
sów których rozwielmożnił się sy- 
stem komisarycznego włodarstwa, 
zbytnio się zaangażowały w wypo- 
sażaniu „swoich ludzi“ we. władzę 
i przywileje, bo w, rezultacie doszło 
do tego, że nowopowstająca partja 
prorządowa obwieszcza w swych za” 
że powołana 
jest dla przeciwstawienia się szkod- 
liwym metodom postępowania, któ” 


Piękna perspektywa 
trzech oddzielnych 
mostów na rzece 
Conway w Anglji 


A iednak oko ludzkie 


jest niezastąpione 


* W laboraterjum  $echnicznem Du 
Pout de Nemours, w którem pracują 


wy tam uczeni posługują się najbar- 
dziej. precyzyjnemi instrumentami, 


jedna z najważniejszych czynności 
laboratoryjnych dokonywana Jest je- 
dnak przez oko ludzkie. Chodzi mia- 
nowicie o czynność dobierania kol- 
rów i określanie, czy są one użyte we 
właściwym odeieniu. W tej dziedzinie 
najczulszy nawet aparat nie możę za 
stąpić dobrze wytrenowanego oka ludz 


kiego, które potrafi odróżnić ` około 
10.000 odcieni i kolorów. Jeżeli np do 
butelki napełnionej zółtą farbą doda 
na jest. farba czerwona w ilości rów 
nej jednej dwudziestotysięcznej części 
farby żółtej, to oko ludzkie może po 
chwycić odcień nowouzyskanego koio 
ru i odróźnić go od |pprzedniege. 
Istnieją ludzie, posia:!ający tak wytra 
nowane oko, iż rozróźniają przeszło 
300 odcieni koloru białego i prawie ty 
leż odcieni kolarę czarnego. 


Me 900 


re zgubnie zaciążyły na działalności 
byłego B. B. W. R.i na całej pol- 
skiej rzeczywistości, pacząc jej kh- 
mat. społeezno-moralny, a Związek 
Legjonistów Zagłębia Dąbrowskie” 
go woła gromkim głosem, że trzeba 
zlikwidować grupę „uprzywilejo 
wanych“. - 

To są skutki tej zbyt śmiałej 
roli jaką odegrały czynniki rządzą- 
ce, które sąd nad sobą cheą pozo 
stawić tylko historji. 

Trzeba się i z żyjącymi liczyć. 

Kozubski Jan. 


etno chwili 


PO REZOLUCJACH ZW. LEGJO- 
NISTÓW . 

Rezolucje zjazdu Związku Legjonistćw 
Poiskich Zagłębia Dąbrowskiego podra- 
żniły miejscowy organ przemysłołweów 
— „Kurjer Zachodni“, Z miejsca też przy 
stąpił do próby pomniejszenia wagi tych 
rezolucyj przez niewłaściwe ich naświe 
tlenie i imputowanie Związkowi i delega 
tem tendencyj, których nie byłe. 

Już sama próba usunięcia Związku z 
orbity zainteresowań sprawami spole- 
cznemi jest znamienna dla tego pisma. 
Członkowie tego Związku, jako  ludzies 
którzy dali z siebie wiele na rzecz niepa 
dlegieści Państwa i jego podwalin -- ma 
ją niewątpliwe i niezaprzeczalnie prawa 
wypowiadania swych poglądów na zagad 
nienia dnia. = 

Jako bczpośredni obserwatorzy żyeiā 
Zagłębia Dąbrowskiego,  dzielniev na- 


"wskroś przemys!owej, nie mogą też poeza 


stawać obojętni na poczynania, któcz ho 
średnio, czy bezpośrednio wpływają - uje- 
zanie na dalszy rozwój Państwa oraz "a 
dobrebyt jego obywateli. zę 

Uchwalone rezolucje przepojone QE) 
troską. która jest wspólna olbrzymiej 
większości « społeczeństwa Zagłębia  Dą:- 
browskiego i tak je rozumiemy i tak da 
tych rezolucyj podchodzimy. . Jeżeit za 
zorganizowani  legjoniści (poza  xwia%- 
kami zawodoewemi) pierwsi wystąm:i ze 
stwierdzeniem pewnych  niewłaściweści 
w życin Zagłebia Dąbrowskiego —- to la 
ży to jvż w ich charakterze ludzi. Fiórzy 
moja odwasę występować publicznie bez 
ogladania się. czy wystapienia ich pokry 
waja sie z  pożadaniami tej, czy innśi 
WaTstwY snałeczeństwa. x ; 

W GDAŃSKU MUSI BYĆ SPOKÓJ 
W ciągu ubiegłego tygodnia ulice Gdań 
ska były widownią gorszącycł: a niedo- 
puszezalnych zajść, których ofiarą pa- 
dlo kilkunastu Polaków. 
|, Z szeregów maszerujących - oćlzia- 
lów szturmowych narodowosocjalistycz. 
nych wybiegali pojedyńczy szturmowcy 
napastując i bijąc przechodzących Pola 
ków za to tylko, że nie pozdrawiał* czy” | 
sto partyjnego, niebędącego sztandarem 
praństwawym Gdańska. sztandaru ze Sw3 
styką. , 

Policja zawodziła | zd:adzala niezdoł 
nace utrzymania porządku w  Wslnem 
m:i <e 

Ten stan rzeczy wywołeł bardzo kate- 
goryczne protesty Komisarza Generalne- 
go Rzeczypospolitej. Polska nie miesza 
się do wewnętrznych rozgr;wek partyj- 
nych w Gdańsku, które nie dotyczą sto- 
sunków polsko - gdańskich, ale musi się 
demogać utrzymania spokoju w Wolnem 
mieście i zapewnienia pełnego bezpieczeń 
stwa dla swych obywateli. W sposób sta 
nowczy wiee zażądał Komisarz General. 
ny ukarania winnych, wypłażowa of 
szkodowania pobitym Polakom oraz no 
wzięcia energicznych zarządzeń dia poło 
żenia kresu gorszącym zajsciom. 
Stanowczy ton protestu polskiego 
cdniósł pożądany skutek. Senat udziełii 
przedstawicielowi. Rzeczypospolitej peł- 
nej satysfakcji: przeprosił i obiecał uks- 
ranie winnych oraz wypłacenie odczkodo 
wania pobitym. Jednocześnie Serat wy 
tłumaczył namiętnym szturmoweom, że 
nie mają najmniejszego prawa żądać 34 
kogokolwiek  salutowania partyjnych 
sztandarów. . 

Opinia polska może więc być zadowo- 
Jona. Oświadczenie prezydenta Gceisera 
daje Polsce pełne zadośćuczynienie, 

* Utrzymanie spokoju w Wolnem mieś 
cię leży w interesie obu stron, zarówna 
Polski jak i władz gdańskieh.  irwanio 
stanu niepokoju mogłoby mieć dla. Gdań 
ska różne niemiłe konsekwencje. To też 
należy się spodziewać, że w dobrze zrozu 
mianym interesie własnym Senat dolo- 
ży aby dotrzymać swej obietnicy i zapó 
wnić spokój i bezpieczeństwo w Gdańsku. 
Zajścia ostatnich dni nie mogą się pow- 
tórzyć. F 
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beztroskiego sanowania 
gospodarki m. Będzina 


Có będzińską radę miejską wprowadziło w zdumienie, ale nie w zachwyt 


Onegdajsze posiedzenie rady miej- 
skiej Będzina trwało zgórą pięć go- 
dzin, lecz nie z tytułu tego, że porzą- 
dek dzienny obrad obfitował w 16 
punktów, a dlatego, że nad jednym z 
punktów (5-my) utknięto, podobnie 
jak grzęźnie ciężko obładowany wóz 
W trzęsawisku. 

Fatalnym wozem tym było spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej rady nad 
zestawieniem rachunkowem za r. 1934 
—35, a jego budżetem, długa litanja 
zarzutów, czytanych przez przewodni 
czącego komisji przez godzinę czasu. 
"Na lewicy radzieckiego ciała obraz 
jaki zastała komisja po gospodarce 
komisarza Rzeczkowskiego, nazwan» 
„dżunglą“, na średnicy starozakonna 
grupa, odgrywająca w będzińskiej ra- 
dzie przysłowiowy języczek u wag. 
nie me mówiła. tylko kiwała z podzi- 
wua głowami, a szczyt radziecki (obóz 
rządzący) mówił niewiele, łykająe 
raczej ślinę. j i 

Nie było komu dźwigać tego ba- 
lastu, za wyjątkiem stornującego sze- 
reg pozycyj prez. Izydorczyka, uci- 
kającego się często do zwrotu „zgodn'e 
z przepisami*. To też po długich wy- 
wodach machnięto raczej ręką nad nie 
sławną gospodarką, tak jak się to 
czyni w kłopotliwej sytuacji, której 
się nie uniknie, bo stało się. 

OCzynić sąd nad nieświetnej pamię- 
ci nieboszczykiem byłoby szczytem 
fantazji. 

* * 

Ale przejdźmy do 


obrad. 
SPRAWY: 

1) zaciągnięcia pożyczki w kwocie 
150 tys. zł. na roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne, 2) pożyczki w kwocie 
60 tys. zł. na budowę szkoły na Ksa- 
werze, 3) upoważnienia zarządu miej- 
skiego do wystawiania i żyrowania 
weksli w r. 1936-37 i 4) pobór dodat- 
ków do państwowych opłat akcyza- 
wych, stemplowych i podatku grun- 
towego na r. 1936-37 — przeszły bez 
specjalnego oporu. 

Punkt 8-my przyniósł dopiero rze- 
czywiste ożywienie nastrojów na sali. 

'Przewodnietwo objął radny No- 
wara, prez. Izydorczyk przyjął pozy- 
cję wysłuchującego, a r. Błażejewicz 
zabrał głos, by z 21 kartek bitego 
pisma maszynowego odczytać epopeję 
4 i pół letnich komisarycznych rządów 
p. Rzeezkowskiego. Ea 
którą komisja rewizyjna, po pięcio- 
miesięczanem badaniu, a przedewszy- 
stkiem w odniesieniu do roku 1934-45 
chrzeiła co kilka słów takiemi określe- 

niami: 

* Przez 5 lat nie było rewizji... ostat. 
nia lustracja w 1929 r.... za 2 tysiące 
zł. druków wyborczych bez zapotrze- 
bowania zarządu miejskiego... niewla- 
ściwe księgowanie... nadużycia refe- 
renta, defraudacja dwuch sekwestra- 
torów... większe zadłużenie miasta niż 
przedstawiają pozycje... szacunki nic- 
ruchomości wygórowane.. inwentarz 
ruchomości spisany fatalnie... brud, 


samego 


Gorszący wypadek 
na oczach publicznych 


Jeden z naszych Czytelników opisuje 
nam przykry wypadek jaki miał miejsce 
w niedziełę wieczorem na ul. $-maja na 
wprost dworca w Sosnowcu. 

Jakiś młody obwieś bił po głowie star 
szego mężczyznę, tak, że ten upadł na 
jezdnię, uderzając głową o szyny tramwa 
jowe. 

W tym właśnie momencie nadjechał 
tramwaj i tylko dzięki szybkiej orjenta 
cji motorniczego, leżący ezłowiek nie 20 
Stal przejechany. 

Przypadkowi świadkowie zajścia wy 
ciągnęli owego człowieka z pod tramwa 
ju. Zaopiekował się nim policjant, nato. 
miast opryszek skorzystał z zamieszania 
i ułotnił się. 


toku ` 


niechlujstwo i ciasnota w rzeźni... pv- 
kwitowania za opłaty w niektórych 
przedsiębiorstwach miejskich nie za- 
opatrzone pieczęcią miejską itd. itd... 
W ODPOWIEDZI 

na tę nieprzyjemną epistołę zabrał 
głos prez. Izydorczyk, który objął rzą- 
dy w dniu li maja 1985 r. i odczytał 
wyjaśnienia na cały szereg punktów 
sprawozdania komisji, które były czy- 
nione w nastrojach wynikłych z pi- 
kanterji doszukiwania się błędów w 
gospodarce komisarycznej, 

Zadłużenia przesadne wynikły z 
nieuzgodnienych sald. 

W każdym razie zalecenia komisji 
rewizyjnej obecny zarząd miejski wy- 
A i dąży do zlikwidowania uste- 
rek... 

Poczem rozpoczęła się dyskusja. 

Lewicowa grupa radnych, po po- 
tępieńczych w; wodach, żądała nieprzy 
jęsia sprawozdania z tem, aby zbadać 
gospodarkę komisaryczną za poprzed- 
nie trzy lata i nie rozgrzeszać zbyt 
prędko z tege co było. 

Radny Saiski z Klubu Pracy Gc- 
spodarczej, ktory piastował funkcje 
sekretarza komisji rewizyjnej, nie 
bronił b. komisarza  Rzeczkowskiego, 
aczkolwiek akcentował, że był uezel- 
wy w swej działalności. 

Ławnik Rubinlicht również rozpo- 
czął swoje uwagi od słów: 


Tak jest. Rzeczkowski był ezłowie- 
kiem uczciwym (tylko głupim! — roz- 
lega się na to chóramy głes z ław le- 
wiey), a nawet był zdania, że jego go- 
spodarka zasługiwała na pochwałę i: 
uznanie, bo wystąpił do województwa 
o gratyfikację. 


W REZULTACIE DYSKUSJI 


przegłosowano większością przyjąć 
sprawozdanie komisji tylko do wiado- 
mości z tem pszeświadczeniem, że po- 
dobna gospodarka miejska Ñe- 
dzina więcej się nie powtórzy. ; 

Reszta punktów porządku dzien. 
nego przechodziła zwykłym tokiem. 

Uchwalono zamianę gruntu z pa- 
rafją rzymsko-katolicką przy ul. So. 
bieskiego, odstąpienie gruntów miej- 
skich Z. U. S. przy ul. 1 Maja, N. Le- 
dermanowi przy ul. Rybnej i Zawał 
i Br. Włodarskiej przy ul. Brzozow- 
skiej. 

zdecydowano się również zlikwi- 
dować (zakład dla gruźliczo chorych 
w Siewierzu, przenosząc go do Bę- 


-dzima. 


Sprawę konwersji miejskiej pə- 
życzki obligacyjnej z 1918 r. przeka- 
zano do komisji finansowo-budżetowej 
dla dalszego jej przepracowania. 

W wolnych wnioskach dmaganv 
się przystanku tramwajowego na 
Ksawerze. 


Z walnego zgromadzenia delegatów Rady Okręgowej 
Unji Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych 
w SOSNOWCU 


W ub.. niedzielę bm. odiyło się walna 
zgromadzenie delegatów Rady  Okręgo- 
woj Unji ZZPU. w Sosnowcu, na ktorem 
wyrażono jednomyślnie  absslutorjum 
ustępującemu prezydium, 

Wybory nie przyniosły żadnych zmian 
w skład prezydjum weszli ponownie pp 
Włodzimierz Grunwald, Kazimierz  O- 
strwoski i Juljan Zawadzki z ramienia 
PZZPP. i H. w Sosnówceu. Aleksander 
Bobrowski z ramienia Związku Zawodo- 
wego Farmaceutów Pracowników Od- 
działu Zagłębia Dąbrowskiego w Josnow 
cu, Jan Borowiecki z ramienia Związku 
Zawodowego Pracowników Kankowych i 
Kas Oszczędności w Sosncweu,  Siefan 
Jakubowski z ramienia Zrzeszenia Pra. 
cowników Banku Polskiego, koła w So 
snowcu i Hugon Richter z ramienia 
Związku Majstrów Fabrycznych, Oddzia- 
łu w Sosnowcu, jako zastepcy pp. Stefan: 
Laskowski ze Związku Zawodowego Far- 
maceutów Pracowników Oddziału Zagię 
bia Dabrowskiego w Sosnoweu, Wazi- 


mierz Lisowski PZZPP. i R. w Sosnow 
cu, Jan Tomezykiewiez z PZZPP.i H. 
w Sosnowcu, Oddziału w Zawierciu Ste- 
fan Zieliński ze Związku Majstrów Fabr. 
Rz. P., Oddziału w Sosnowcu. 

Również komisja rewizyjna pozostała 
w składzie tym samym. 

Z kolei zatwierdzono prelminarz bu. 
dżetowy ,a w końcu p. K. (!strowsk: wy 
głosił referat na temat bieżących spraw 
z zakresu ustawodawstwa i gospodar: 
czych, poeczem. zebrani delezaci powzięii 
cały szereg uchwał i żądań, które są od. 
biciem obecnej sytuacji preowniezej. 

Delegaci postanowili również wezwse 
zrzeszone w radzie okręgowej związku 
do wydatnego poparcia zbiórki na Fan- 
dusz Obrony Narodowej jako też wyrazić 
solidarność z odezwą, wydeną przez Fe- 
derację Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w sprawie akcji destrukcyjnej. 
prowadzonej w państwie przez żywioły 
komunistyczne. k 


Dodać należy, że na miejsce radnej 
Korzeniowskiej wszedł do rady p. Bo. 
gacz, a generalnym referentem preli- 
minarza budżetowgo na r. 1836-87 na 
środowem posiedzeniu będa radny 
Niemiec, ze skrajnego ugrupowania 
lewicowego. 

„ Jest to całkiem dowcipne posunię- 
cie taktyczne tych, co ga do tej funx- 
cji zaprosili, bo wytrąci się w ten spo- 
sób lewiey z ręki broń argumenta- 
cyjną przeciwko budżetowi i stworzy, 
się... ciche przymierze z grupą pro- 
rządwą. 

K—i J. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Środa 24 czerwca. 

„636 „Kiedy ranue wstają zorze”. 6.33 
Gimnastyka. 7.26 Dzieunik poranny. 7.50 
Programy lokalne. 8,00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Programy lokal- 
ne. 1200 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 12.55 Programy lokalne. 13.05 Dzienaik 
południowy. 15.30 Wiadomości gospodar- 
cze. 15.45 Teatr Wyobraźni: Djabeł w. 
kobiecie. 16.15 Śpiewające raz dwa trzy 
17.00 Utwory muzyki włoskiej. 17.30 Reci 
tal śpiewaczy. 17.50 Anegdoty z życia Edis 
sona. 18.50 Pogadanka aktu:gna 19% Kon 
cert kameralny. 19.25 Hiszpaństka pieśń 
ludowa. 20.30 Wędrówka mikrofonu po 
prowineji. 20.45 Dziennik wieczorny 205 
Pogadanka aktualna. 2100 Utwory Fry 
deryka Chopina. 2135 Sobótka cezarnoles-. 
ka. 22.36 Programy lokalne. 


KATOWICE. 
Środa, 24 czerwca. 

6.10 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
5.08 Płyty. 6.28 Program na dzień bieżą 
cy. 12.15 Chwilka społeczna. 13.02 Wiado 
mości bieżące. 13.15 Płyty. 14.15 Wiado- 
mości giełdowe. 15.30 Lekcją języka pol- 
Marszałka w niebie witali. 18.15 Recital 


Śpiewaczy. 18.55 Koncert  rekłamowy. 
20.08 Zagłębie Dąbrowskie wa glos. 


22.55 Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKIE 
Czwartek, 25 czerwca, 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze‘ 
6,33. Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 7.28 Dziennik poranuy. 7.30. 
Programy lokalne. 8.10. Audycja dla po- 
borowych. 11.57 Przerwa. 1157 Sygnał 
czasu. 1203 Programy laekalne. 12.50 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 12.55 Pro 
gramy lokalne. 13.05 Dziennik południo. 
wy. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 


O nasionach wędrowniczyceh. 16.00 Kon- 
cert popularny. 16.45 Prace naczelnego 
wodza. 17.30 Recital  Śpiewaczy. 17.56 


Słońce a zdrowie. 18.00 Programy !okal- 
ne. 1850 Pogadanka aktualna. 19.06 Te- 
atr Wyobraźni. słuch: pt. Corleone. 19.38 
Recital fortepianowy. 20.05 Koncert ork. 
kameralnej. 20.45  Dziennk wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21640 Ostat 
nia audycja z cyklu Stanisław Moeniusz 
ko. 2130 Audycja muzyczna. 22.15 Muzy 
ka salonowa. 25.00 Programy lokalne. 
DZWI ZPO TPA TONGA 


w szanującej sie firmie 


Dobrana trójk 


na ul. Modrzejowskiej 


Niezwykłe dzieje dobrze wypchanego poriielu 


Lazar Kumec, właściciel nierucho- 
mości, zamieszkały w Katowicach 
przy ul. Ligonia 6 onegdaj złożył w 


wydziale śledczym w Sosnoweu sen- 


sacyjne zameldowanie. 

Tegoż dnia około godz. 15-ej Kumee 
bawił w sprawach handlowych w fir- 
mie Natana Abramczyka przy ul. 
Modrzejowskiej 23 w Sosnowcu. 

W czasie rozmowy 
wskutek nieuwagi Kumec pozostawił 
na biurku portfel, w którym znajte- 
wało się 4030 zł, 5 funtów palestyń- 

skich oraz różne dokumenty. 

Po wyjściu ze sklepu zorjentował 
się jednak, że niema portfelu, wrócił 
się więc spowrotem do firmy Abram- 
czyka, ale portfelu już nie znalazł. 

Kumec pewien był, że portfel po: 
zostawił u Abramczyka, to też o za: 
ginięciu zameldował policji 


W niedługim czasie sensacyjną 
kradzież wyjaśniono. 

Otóż okazało się, że po wyjścia 
Kumeca portfel zabrał z biurka syn 
Abramezyka — Zurych. Jak twierdz 
złodziejaszek w portfelu było tylko 
2850 zł. i 5 funtów palestyńskich. 

Z sumy tej Zurych Abramczyk za- 
trzymał dla siebie 300 zł, siostrze 
swej dr. Rywee Abramczyk oddał na 
przechowanie 1330 zł. į stryje”* swo- 
jemu Meszkowi Abramczyk | wrę- 


- czył zaś portfel z dokumentami i pięć 


funtów palestyńskich. 

Początkowo Abramczykowie nie 
przyznawali się do kradzieży. Wkoń- 
cu jednak okazało się, że Rywka 
Abramezyk 
miała ukryte 1950 zł. na piersiach. 

Pieniądze te odebrano, jak równićż 
900 zł. ad pomysłowego Zurycha Ab: 


ramczyka, a od Moszka Abramezyka 
odebrano porifel z dokumentami ı 5 
funtów palestyńskich. 

W związku z kradzieżą zatrzymani 
zostali: Natan Abramczyk, jego po- 
mysłowy synalek i „stryjcio* Moszek 
Abramczyk. 

Dobraną trójkę rodzinną w dniu 
wczorajszym przekazano do  dyspo- 
zycji władz sądowych. 

OREDY SOW LRE AOR AKTY TES GESER SOE DAL TY TETRI 


Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tucyj własnych w eałym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratew= 
nieze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną. s i 


! 
À 
| 
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Nr. 172 


Dziś: Nar. św. Jana 
Jutro: Wilchelma 

Wschód słońca: 3.13 
Zachód słońca 56.00 


Tydzień za darmo! 


otrzyma każdy „Expres Za- 

głębia”, kto zamówi i zapłaci 

dziś i jutro prenumeratę 
za miesiąć lipiec. 


„Expres Zagłębia" kosztuje z 
odnoszeniem do domu lub prze- 
syłką pocztową 


tylko zł. 2 miesięcznie. 
BORKO TRACA POCIE NIEDA SETITE AA TER AROE ZAKAZY 


KRONIKA OGOLNA 
IERE EJ CZ BRT ER R. IE ATE S 


— OTWARCIE WYSTAWY w RATU 
SZU SOSNOWIECKIM. Dziś w gcdz 1% 
rano w ratuszu  sosnowieckim odbędzie 
się otwarcie wystawy prae  Uziatwy 
z przedszkoli miejskich. Wystawa trwa? 
bądzie do piątku włącznie i zwiedzać ją 
można w godz. od 9 do 3 popol. 


-—  ABITURJENCI GIMNAZJUM 
PAŃSTWOWEGO IM. W. ŁUKASIN- 
SKIEGO W DĄBROWIE. W biożącyra 
roku szkolnym następujący abiturjenci 
gimnazjum państwowego im. W. £uka- 
sińskiego w Dąbrowie-Górniczej otrzy- 
mali świadectwa dojrzałości: Brodziński 
Kazimierz, Dróżdż Józef, Gołąb Włady- 
sław, Horwatt.Bożyczko Jan, Jankie- 
wicz Zygmunt, Jędrusik Wacław, Kalat 
Franciszek, Mazurkiewicz Jan, Mazn”- 
kiewicz Michał, Nowak Jan, Pacia Sta 
nisław, Piotrkowski Stefan, Rościszew- 
ski Andrzej, Starkiewicz Jan, Tarnow. 
ski Tadeusz, Tucholski Stanisław, Mat'in 
kiowicz Stefan,  Winkiel Jerzy, Zych 
Edward. 

— WYJAŚNIENIE. W spisie matu- 
rzystek z gimnazjum Replińskiej w Be- 
dzinie zamieszczonym w naszem piśmia 
omyłkowo apuszczono nazwisko matu- 
rzystki p. Zofji Śledzikówny. 

— Zarząd Koła Młodzieży Pracowniczej 
przy oddziale Polskiego Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłowych í 
Handlowych Rz. P. a rei podaje 
do wiadomości wszystkich członków, że 
dnia 24 bm. o godz. 19-tej odbedzie 
się w lokalu Zwiazku w Sosnowcu uiica 
Sienkiewicza Nr. 17 a. Ogólne Zebranie 
Informacyjne Kola, na którem, poza 
sprawami organizacyjnemi, wygłoszony 
będzie referat p. t: „Powstanie i rozwój 
związków zawodowych, 

Obecność wszystkich 

wiązkowa. 


członków, 9bo- 


ENIE = 
Odznaczony przemytnik 


Hersz Poliwoda, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 27 
przyłapany został przez straż gra- 
niczną z przemytem. 

Przy zatrzymanym znaleziono le- 
gitymację P. O. S., wystawioną na 


nazwisko Bolesława Kasprzyka, którą 


podrobił na swoje nazwisko. 

Za sfałszowanie legitymacji Poli- 
woda odpowie przed odpowiedzialne- 
mi władzami. | 

Zaznaczyć należy, że posiadacza 
P. O. S. winni posiadać legitymacje, 
gdyż noszenie odznaki bez poświad- 
czenia, jest niedozwolone. 


(p) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
B. OCHOTNIKÓW ARMJI POLSKIEJ 
W niedzielę o g. 11 przed południem w 
lokalu własnym przy 'ul. Reymonta Sl 
odbędzie sią walne zebranie Zwązku b. 
Ochotników Armji Polskiej w Czeladzi. 

Na zebraniu nastąpi złożenie spra- 
wozdanie z dotychczasowej działalności 
oraz wybór zarządu związku. 


ciętnie 


Str. 5 


Na froncie walki o płace i pracę 


W wapienniku i kamieniołomie „Ed- 
tes“ w Będzinie od dłuższego czasu trwał 
zatarg na tle waruuków pracy i płacy, o- 
raz zawarcia umowy zbiorowej. Spowodu 
nieustępliwego stanowiska firmy, która 
nie chciała zgodzić się na poprawę 
warunków pracy i płacy, oraz zawarcia 
umowy zbior. motyw. tem, że w ostatnich 
czasach rozpętala się konkurencja z. stio 
ny nowo - powstalych nielegalnych ma- 
łych wapienników i kamieniołomów a 
uchylających się od płacenia wszelkie 
świadczeń socjalnych, a nawet padatko- 
wych. gdyż z końcem roku te przedsię: 
biorstwa unieruchamiają. 

Dopiero na interwencję sekretarza 0- 
kręgowego ZZZ. i delegatów  robotni- 
czych u inspektora pracy, po kilkunas:u 
godzinnej konferencji 
zawarto umowę zbiorową, mocą której 
robotnicy uzyskali podwyżkę plac prze 
wynoszącą 25 proc. oraz szereg 
bardzo ważnych postulatów, 

a mianowicie: pracujący przy odkrywce 
dotychczas zarabiali od 1 mtra — 60 gr., 
obecnie — 86 gr. 

Pracujący przy piecu zarabiali də- 
tychczas 35 gr. na godzinę, obecn'e zarn- 
biają 42 gr. Pracujący przy zwózce WQ- 
gla na piee otrzymali 30 proc. podwyżki. 
Pracujący przy załadowaniu kamienia 
wapiennego do wagonów 20 proc. pod- 
wyżki. Pracujący na placu z 33 gr. na g9 
dzine na 38 gr. na godz. Kowal 10 proc. 
podwyżki, pomoc kowala 15 proc. podwyż 
ki, furmani 16 proc podwyżki itp. 

Oprócz tego otrzymali o 1 gr. podwyż 
ki od tonny na piecu „Jakóbć od wydo. 


bycia w kamionce drobnego kamienia Z 
gr. na tonnie. Wydobywający wapno z 
pieca przez 4 letnie miesiące dodatecz po 
5 zł. miesięcznie. 

Dyrekcja uznała jako prawomocne 


przedstawicielstwo robotników  zakła- 
dów wapiennych w Bedzinie. Związek 
ZZZ. i zawarta z nim umowa  obejmuja 


wszystkich robotników, 

Lista urlopowa będzie wspólnie z delo 
gatami uzgodniona i robotnicy otrzyma 
ją kolejno należny im urlop. 3 

W razie braku pracy zostanie skróco 
ny tydzień pracy lub zastosowane turnn 
sy, aby uniknąć redukcji. Pozatem zalat 
wiono szereg drobnych żądań toi otni- 
czych. Umowa obowiązuje od dnia 28 hm. 
z jednomiesięcznem wypowiedzeniem. 
Akcją przez caly czas kierował z ramie- 
nia związku ZZZ. sekretarz Litwornia. 
Zaznaczyć należy, że wszyscy robotnicy 
należą do związku ZZZ. 

* * * 

Odbyła się konferencja w dyrekcji ter 
taku Spółki Leśnej Zagł. Dąbrowskiego 
w Dąbrowie w sprawie zamierzonej redu 
kcji spowodu ograniczenia zamówień. 

Na konferencji spisano protckół!, mocą 
którego robotnicy zamiast redukcji otrzy 
mają turnusy z tem, że bez wzgledu na 
długość turnusu żaden z robotników nie 
straci praw Socjalnych, ani urlopu. 

* * * 

Odbyło się się liczne zgromadzenie 
wszystkich robotników zatrudnionych w 
Fabryce Kabli i Drutu w Bedznie w 
sprawie omówienia wysuniętych żadań 
przez związek ZZA podwyżki płac ij za- 


Solidarna akcja 


przeciwko destrukcyjnej działalności agentów komunizmu 


W nr. 169 „Expresu Zagłębia“ z 
dnia 21 b. m. zamieściliśmy odezwę 
do społeczeństwa, którą uchwalono na 
posiedzeniu zarządu powiatowego Ee- 
deracji Polskich Związków Obrońew 
Seran 

W odezwie tej F. P. Z. O. O. zwra- 
ca uwagę na destrukeyjną d:falai- 
ność agentów komunizmu, na niebcz- 
pieczeństwo grożące Polsce z tej stee- 
ny i wzywa całe społeczeństwo do 
energicznej walki z wszelką podziem- 


ną i antipaństwową robotą. 

Odezwa ta nie pozostała bez echa. 

Oto Towarzystwo rolnicze, Powist- 
towa organizacja kół gospodyń wiej: 
skich i Przysposobienie rolnicze mło. 
dzieży uchwaliły rezolucje, solidary- 
zając się całkowicie z treścią wydanej 
odezwy. Organizacje te wychodzą z 
założenia, że tylko stanowcza walka 
prowadzona szerokim frontem z czyn- 
nikami wrogo usposobionemi wobec 
Państwa może dać pożądany wyn k. 


Djczym chciał nadziać pasierba 


na widelec 


Pomiędzy 41-letnim urzędnikiem 
huty „Milowice“ Kazimierzem Jana- 
wiczem, a jego pasierbem Zygmun- 
tem Wojdyłą, zamieszkałymi w Sos- 
nowcu przy ul. Piłsudskiego 71 od 
dłuższego czasu trwały  nieporozu- 
mienia. 

Onegdaj Wojdyła przyszedł do 
kantorku oddziału „młotkarnia* w 
hucie Milowice, gdzie znajdował się 
Janowicz. 

AED WEGTOPZZBI COBEN 


Z CZELADZI 
EDSA 


Pomiędzy mężczyznami. wybuchła 
kłótnia, w czasie której 
Janowicz rzucił się z widelcem ku- 
chenuym na swego pasierba, usiłując 

przebić mu gardło. 

Wojdyła zdołał jednak obezwład- 
nić rozszalalego ojczyma, doznają: 
tylko lekkiego zdarcia naskórka na 
głowie. 

Janowicza policja zatrzymała do 
dyspozycji władz sądowych. 


W sobotę wybór burmistrza 


Jak się dowiadujemy, w nadcho- 
dzącą sobotę o godz. 6 wieczorem oñ- 
będzie się posiedzenie rady miejskiej 
w Czeladzi, celem wyboru burmi- 
strza, na miejsce burmistrza Doroh- 


azyńskiego. 

Jako kandydaci na stanowisko bur 
mistrza wymieniani są ostatnio sekre 
tarz sejmiku p. Brudnieki i nacz. 
Nawrocki z Sosnowca. 


Przed świetem morza 


Program święta morza w Czeladzi 
zapowiada się ciekawie. Komitet wy- 
konawczy postanowił urozmaicić cale 
uroczystości zawodami  sportowemi 
oraz popisami chóru międzyorganizu- 
ayjnego, który wystąpi pod kierow- 
nictwem p. H. Szczerbowej i p. St. 
Pączka. ` 


W dniu święta morza o godz. 8 ra- 
noodbędzie się bieg uliczny o mistrzo. 
stwo Czeladzi na trasie 5 klm., o godz. 
10 wszystkie organizacje wezmą udział 
w nabożeństwie oraz w poświęceniu 
Brynicy. O godz. 3 popoł. na Brynicy, 
odbędą się zawody kajakowe: - poje- 
dyńcze na 3 klm., podwójne na 5 klm., 


"4 . z a Mai 


warcia umowy zbiorowej. 

Projekt nowej umowy zbiorowej i cen 
nika plac dokładnie  zreferował sekre- 
tarz ZZZ. Fr. Litwornia, 

W dyskusji nad referatem oberni ro 
botnicy uzasadnili swoje ciężkie położe- 
nie i warunki w jakich pracują, oraw 
wstawili szereg postulatów uzupełnia ją” 
cych. W tej sprawie odbyć się ma w tych 
dniach konferencja w inspektoracie pra 
cy w Sosnowcu 


c k * 

W sali klubu na Niemeach odbyło się 
z inicjatywy ZZZ. zgromadzenie robotni 
ków zatrudnionych w  Warszawskiera 
T-wie w liczbie 700, na którem uchwals:io 
odpowiednią rezolucję, 

Robotnicy domagają się zmniejszenia 
okresu wyczekiwania na odprawy po ra 
dukcji z 3-ch miesięcy do 2ch tygodni, 
powiększenia dni pracy w tygodniu lub 
przydzielenia im zapomóg, uruchomien'ą 
wielkich robót publicznych. 

A . o 

W nadchodzący piątek w inspektoracie 
pracy w Sosnoweu odbędzie się konfereu 
cja z dyrekcją modrzejowskich zakładów 


w sprawie unormowania turnusó:sw wy. 


płat zarobków robotniczych. 

Dyrekcja huty Katarzyna, należącą de 
modrzejowskich zakładów wypłaca rołot 
nikom zarobki tygodniowo. Robotnicy 
domagają się wypłat za całe dwa tygod 
nie. W związku z tem onegdaj w b"zia 
Katarzyna wybuchł dwugodzinny strajk 


protestacyjny. Przypuszczać należy, ża 
na konferencji zatarg ten zostania zli. 
kwidowany. 


TE MOZA WE RECZNA 
Liga kooperatystek w Sosnowcu 


Wśród członkiń powszechnej spółdzie? 
ni spożywców w Sosnowcu od dluższega 
czasu nurtowała myśl powołania do ży* 
cia spółdzielczej organizacji kobiecej, dla 
szerzenia idei spółdzielczej, uświadamia- 
nia kobiet pod wzgledem społecznym, 
spółdzielczym i gospodarczym, a pozatem 
dla wytworzenia wśród członkiń spół: 
dzielni współżycia kulturalnego i towa< 
rzyskiego. : 


Myśl ta przybrała wreszcie realne 
kształty przez założenie koła ligi koope« 
ratystek przy pow. spół. spoż. w Mo 
snoweu. 


Na zebraniu organizacyjnem lig! Kig 
re odbyło się przy współudziale członkiń 
kilku sklepów spółdzielni p. Kaleta, pre. 
zes Rady Nadzorczej, omówił obszernie 
eele i wytyczne w działalności Ligi K002 
peratystyk. 


Po zapoznaniu sie ze statutem, powzię 
to szereg uchwał organizacyjnych s któ 
rych ważniejsze są: a) założenia Świetli 
cy zaopatrzonej w bibljotekę i pisma w. 
lokalu Koła przy sklepie Nr. 12 (ul. Che 
miczna 12) czynnej codz. od godz. 16 — 
19, b) powołanie większej ilości kół ligi 
© urządzenie odczytów. wykładźw spół- 
dzielczych, gospodarczych oraz towarzy 
skich, e) prowadzenie propagandy spół 
dzielczej w celu jednania członków dlu 
spółdzielni,  rozpowszechniania produk- 
cji spółdzielczej, zwalczanie kredytów 
pobudzenie do oszezędności i t. p. 


Do prowadzenia koła w myśl powyż- 
szych wytycznych powołano Zarząd w 
składzie: p. p. Nowocieniowej, Jarosze- 
wej, Krotlinej, Szwaczkowej, Szymań- 
skiej. Wpisowe ustalono w wysokości %0 
gr. zaś składki miesięczne po 10 gr. 


Deklarację członkowskie do ligi koo 
peratystek otrzymać można we wszy: 
stkich sklepach powszechnej spó'dz elai 
Spożywców. 

WKDŁDZIYIEER SRO) DZIE NA ZY NANESE A EEA 


i wyścig łodzi na półtora klm. Poza- 
tem przewidziane są zawody pływa 
kie na 100 i 400 mtr. 


O godz. 8 wiecz. nastąpi defilada 
udekorowanych łodzi, przyczem naj« 
piękniej ubrane łodzie będą nag» 
dzone.  Pozatem nastąpi puszczenie 
balonu i puszczanie wianków. 


_ Gwoździem uroczystości będzie po 
pis chóru międzyorganzacy jnego. 
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Icek — cudotwórca 


Właściciel firmy „Iwopen* w Kato 
wieach, Ignacy Wołczyński (Stawowa 
7y powiadomił policję, że ostatnio 
sprzedał za pośrednictwem agexta Te 


ka Londona z Sosnowca (Stara 13) 
kilka zegarków w różnych / miejsco: 


wościach Śląska i mimo monitów ża 
den z klijentów nie wpłaca naleznycn 
rat. 

Zachodzi podejrzenie, że z zezar- 
kami stał się jakiś cud i należności 
za nie firma już nigdy nie będzie 9- 
glądać. Chodzi obeenie o ustalenie kto 
się przyczynił do tego „eudu*. 
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DRU KAR N I A 


AGŁĘBIA | | 


SOSNOWIEC, UL. TEATRALNA 1-a. | 


WYKONYWA: 


WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK: 


CZASOPISMA, 
BROSZURY 
AFISZE, 
ULOTKI], 
KLEPSYDRY 
EERE, 
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SZYBKO I SOLIDNIE 
CENY KONKURENCYJNE 
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Zapomniane cuda 


w zamku na Pieskowej Skale 


W prastarej ziemi krakowskiej na 
wysokości 475 m. nad poziomem mə- 
rza leży Piaskowa Skała. 

Zamek Pieskowa Skała stoi nad wą 
wezem, który zaczyna sie w połewie 
wsi Sułoszowa i ciągnie się do ujścia 
Prądniką czyli na przestrzeni górą 25 
km. 

„ Wąwóz ten jest jednym z najpięk 
niejszych tworów natury į zawdzięcza 
swe powstanie wodom okresu lodowa 
go, które wyźłobiły go w pokładzie ju 
rajszim. Tutaj tworzył  Dygasiński 
swego „Mysikrólika”, opiewające uroł 
puszczy pokrywającej całą wyżynę, aż 
hen do Krakowa wprost do Piesk»- 
wej Skały. Autobusem przebywa się 
tę pyzestrzeń w ciągu godziny i juź 
wjeżdżamy do doliny Prądnika, któ- 
rej skały wyglądają, jak postrzepione 
ruiny starożytnego zamku. Stoją ods 
sobnione lub złączone w łańmuchy, czę 
ściej porosłe mchem i trawą, rzadziej 
dziekie i puste. Tui ówdzie niby 
gniazdka ptasie przytulają się do nich 
chaty wiejskie i nadają wsi charakter 
górski. Jeszcze chwila i oto majaczy 


przed nami wysoka wieża Zamku i bły. 


szezy złoty krzyż jego kaplicy. 


Pierwszą historyczną wzmiankę 0 
zamku znajdujemy w kronice Długo- 
sza z roku 1935, według której Wla- 
dysław Łokietek ofiarował zamek Pe- 
skenstein i okoliczne wsie niejakiemu 
OTAR 


Pierwsi absolwenci 
| szkoły handlowej 


Przed 3 laty na terenie tuiwjszcgo 
miasta otwarta została ` koedukacyjna 
szkoła handlowa v typie gimnazja! nym. 
Założycielem i właścicielem tej szkoły 
„jest stowarzyszenie kupców polskich w 
Warszawie, oddział w Zawierciu  Szroła 
ta założona została z myślą wyszkolenia 
fachowych kadr, którecby mogly ująć 
ster, handlu «polskiego w swe ręce a któ 
ry w tej chwili cierpi jeszcze na hrak do 
statocznie wyszkolonych. sił. Zakład 
ten od pierwszej chwili cieszy się pow9- 
dzeniem, a w tych dniach podwoje jego 
po 3 latach nauki opuściło 17 absoiwen- 
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— Nietylke pozwolę, lecz proszę 
b to! Przedewszystkiem wszakże ukryj 
pan gdzie mój portret jaknajprędzej: 


— Natyelimiast to uczynię. Racz 
pani przejść zemną do mojej pracow 
ni. 

Tu podał ramię eórce Harmanta. 

Z chwilą, gdy weszli, dziewczę wy- 
dało krzyk, spostrzegłszy Jerzego i 
Lucjana 

Ze dziwieniem jej łączyło się alęka 
kie wzruszenie, kraśniała i bladła na- 
przemiany. 

Obaj młodzieńcy. powstali, witająz 
ją ukłonem. Lucjan mocno zakłopota 
ny, rzucił na Edmunda badawcze spoj 
rzenie. Wzrok artysty zdawał się mó 
wić mu nawzajem: 

— Odwagi.. odwagi! Wypełnij ra- 
dy, jakich ci udzieliłem dziś rano. 

Jerzy Darter pierwszy pośpieszył 
ku wchodzącym. 

— Obecność pani — rzek — jest dla 
nas prawdziwą niespodzianką. 

— Jak mnie zarówno spotkanie pa 
nów — odpowiedziała. — Pozwolisz 


RAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


tów obojga płci. To też zakończenie roku 
szkolnego i wydanie dyplomów odbyło 
się dość uroczyście. Do zebranych liczcie 
uczniów, uczenie i ich rodziców przemó 
wil w krótkich słowach prezes  zasządu 
szkoły p. Br. Zawadzki, następnie dłaższe 
przemówienie wygłosił dyr. 3*koły P- 
Chrzanowski. W. imieniu miasta przema- 
wiał ławnik zarządu miejskiego p. Stani 
sław Malanowicz, poczem nastąpiło Toz- 
danie świadectw. Przed zakończeniem te 
rcezystości przemówił jeszcze ka. prałat 
Zientara į jeden z kupców a mianowieju 
p. Józef Paluch. 


CYPR 


POWIEŚĆ, 


pan jednak — dodała — iż u >zyLię mu 
małą wymówkę. By panów ujrzeć, po 
trzeba aż tutaj przejeżdzać z ulicy Mu 
rillo, o której jak widzę, całkiem za- 
pmnieliście obydwaj, > 

To mówiąc, spojrzała na Lucjana. 
Syn Juljana Laubroue opuścił głowę 
w milazeniu. 

— Nie zapominamy o pani — rzekł 
Jerzy — czego najlepszym dowodem. 
iż mówiliśmy o niej przed chwilą. 

— Pan Castel powiadomił mnie o 
tem. 

— Widzisz więc pani, iż 
prawdę. 

/— — Dodał nawet — wyrzekła 
ja z uśmiechem — iż mówiliście pano 
wie o mnie wiele złego. 

— Tak? a więc skłamał tym razem. 

W czasie © powyższej rozmowy 
Edmund Castel nakrywszy' płótnem 
portret, stojący na stalugach, usungi 
go wraz z niemi w kąt pracowni. 


RX. 


mówię 


— Mówiliśmy o pani źle do tego 


stopnia — zaczął żartobliwie artysta 


Mar. 


Mikołajowi za zasługi oddane królo- 
wi w dobie prześladowania go przez 
Wacława Czeskiego. 

Później znacznie, sam zamek, jax 
wiele innych, został przez Kazimierza 
Wielkiego zbudowany z kamienia, a 
następnie w 1366 r. nadany przez kró 


la Ludwika Węgierskiego Piotrowi 
Szatrańcowi, których ród potężny 


chlubić się też może, że z niego pochs- 
dzi pierwsza poetka polska. Jest nią 
Zofja Oleśntcka z Pieskowej Skały. 

Drogą sukcesji przeszedł zamek do 
rodziny Zebrzydowskich, potem do ro 
du Wielopolskich, by skolei rzeczy byś 
sprzedany Mirosławskim, który odtąd 
piei s ię hrabiami na Pieskowej Ska 
e. 

W r. 1665 zamek nawiedził groźny 
pożar od szrapneli, rzucanych z góry 
Podzamcza, na którą Rosjanie zatoczy 
li armaty. Po pożarze, właściciel nie 
odbudował już więcej zniszczonej czę 
ści | (ęknego zamczyska. 

Zwiedzając tę istną minjaturę Wa- 
welu Krakowskiego widzimy, że do 
dwóch najniższych kondygnacji trzeba 
schodzić wgłąb. Oparte są one już nie 
na skale i posiadają wąskie strzelnice 
zamiast okien. Niesposób opisać poko 
lei całej mej wędrówki po zamku, ogra 
niczę się więc do wymienienia najcie- 
kawszych jego części.  - i i 

Główną klatkę schodową zdobią 
dwie rzeźby rycerzy w zbroi z buzdy. 
ganami w dłoni. wykute w marmurze 
kieleckim. 

Legenda głosi, że są to podobizny 
pierwszych Szafrańców. Idąc króżgan 
kami dochodzimy do przedsionka 
przed kaplicą, którego sklepienie elip 
soidalne daje bardzo ciekawy objaw 
głosowy. Jeżeli stanąć twarzą do Ścia 
ny w kątach przedsionka i mówić szen 
tem — w przeciwległym kącie słyszeć 


asi 
PRAWDA O 
— iż cieszymy się całem sercem wiado 
mością, jaką nam pan Labroue udzie- 
lit. 

 Jakąż to wiadomością? — pytała 
Marja z niepokojem, patrząc na Lucja 
na. 

— Pan Labroue — rzekł żywo Ed- 
mund — mówił nam o wysoce szla- 
chetnych propozycjach, czynionych 
mu przez ojca pani; mówił o współce 
projektowanej, a co więcej o związku, 
zapewniającym mu świetną i szczęśli 
wą przyszłość, 

— Córka Harmanta, promieniejąe 
radością, podeszła ku Lucjatńtowi zara 
mieniona i błyszcząca szczęściem. 

— Mówiłeś pan to... panie Lucja- 
nie? — szepnęła, podając mu rękę. 

Nowe spojrzenie Edmunda, wskaza 
ło młodzieńcowi odpowiedź. 

— Tak pani... — odrzekł pokony- 
wując w sobie wstręt do obłudy i 
kłamstwa — mówiłem Jerzemu o pro 
pozycjach yana Harmant, o współee 
majątkowej i związku, jakiego godnym 
mnie kyć osadził, 

— I dodałeś pan... — szepnęła. le. 
dwo dosłyszalnym głosem. 

— Dodałem... że zrazu się wahał 
nie wierząc w urzeczywistnienie snu 
jaki przewyższał moje nadzieje. 

— Aleś w tc uwierzył nareszcie... — 
z pośpiechem dodał artysta — i przy 
jąłeś ofiarowane sobie szczęście. 

Marja owładniona wzruszeniem nie 
postrzegła, że to Edmund Castel, a nie 
Luejana kończy! przerwane zdanie. 

— Mówiłeś pan mojemu ojcu o de 
cyzji z swej strony — pytała rozrado 
wana . 


' 
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i dziwy 


będziemy dokładnie mowę, natomiast 
osoba obok stojąca szeptu nie słyszy. 
Niespodziankę również sprawia zwy- 
kła szafa do ubrań w jednym pokoj". 
Zawiera ona ukryte drzwiczki na scho 
dy, które prowadzą w murze aż na 
strych. Nieraz stawały się te schodki 
ostatnią ucieczką Ściganych. 


Otacza zamek śliczny, stary park, 
gdzie podziwiamy stary wyski mo- 
drzew japoński i niczmiernie rzadkie 
okazy w naszej strefie drzewa Chry 
stusowego, epatrzene cierniami i tulą 


ce swe listki o zmroku i przy nadej- 
sciu burzy. 
Gdy mówimy o otoczeniu zamku 


nie należy zapomnieć o skale, stojącej 
u stóp zamku, t. zw. Sokoley. Jest oua 
tak charakterystyczna dla Pieskowej 
Skały, że każdy fotograf zdejmuje ją 
zawsze wraz z zamkiem. Sokolica z 
każdej strony ma inną postać. Możra 
dopatrzeć się w niej podobieństwa ds 
maczugi, stąd też nazywają ją niekie 
dy „maczugą Herkulesa“. Od strony 
wschodniej znów wyraźnie występują 
zarysy głowy słonia z opuszezoną trą- 
bą. Od zachodu ma charakter głowy 
olbrzyma osadzonej na długiej szy! 
Zwlaszcza noe księżycowa potęguje to 
wrażenie, a rosnący na szczycie jał»- 
wiec, w księżycowej poświcie sprawia 
warżenie zwichrzonych włosów. Legen 
da nie om'eszkała złączyć skały z imie 
niem cezaronksiężnika Twardowskiegu, 
na którego rozkaz usłużny djabeł wyr 
wał ją i osadził podstawą de góry. © 
Kto szuka dpoczynku na ` łoniy. 
pięknej natury znajdzie tu wytchnie 
nie po całorocznej pracy i nabierze 
wśród balsamicznej woni lasów nowe 


go zapasu sił do dalszego zmagania 
się z młynem życia wielkomiejskie- 


go. k 


MI MOLZU. 


— Dotąd... jeszcze nie, pani.. — wy, 
szepnął Labroue. í 

— Lucjan jest nieco bojaźliwym— 
rzekł Kdmund — myśli zazwyczaj wię 
cej niż u.ówi, ale my obaj z Jerzym 
Darier mamy nadzieję zostania wkrót 
ce świadkami jego szczęścia. 

— Świadkami? — pytała Marja z 
uśmiechem — w jakim znaczeniu? 


— W najprostszym w Świecie! Lu- 
gjan znając dobrze naszą dla siebie 
życzliwość, nie zawariby małżeństwa 
bez zaproszenia nas na zaślubiny. 


Oczy dziewczęcia zapełniły się iza 
mi. 
+: — O! przebacz mi pan.... — wyrze- 
kła, spoglądając na artystę, z wyrazem 
głębokiego uczucia:.. — przebacz jeśłi 
płaczę... są to lzy radości... tobie że 
zawdzięczam i z głęki duszy za nie vi 
dziękuję. Nigdy nie zapomnę, że to 'y. 
je, panie wywołaleś! 

Po chwili zwróciła się ku Luejano- 
wi: > 

— Do pana tez należy — wyrze- 
kła z uśmiechem — porozumieć się z 
mym ojeem j oznaczyć dzień Ślubu. 
Wszystko, eo postanowicie obaj, na- 
przód przyjmuję. - 

Jerzy nie rozumiejąc dobrze, co za 
szło, lecz domyślając się, że przed jego 
przyjściem Lucjan z Edmundem uło 
żyć coś zapewne musieli, zlekka skinął 
głową. £ 
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Załatwiwszy polecenie Loriota na 
ulicy Sekwany, Misticot udał się de 
bibljoteki św. Genowefy, gdzie, już 
wiemy, Loiseau pracował przy swym 
introligatorskim warsztacie. 

Drzwi z tego budynku wychodziły 
na plac Panteonu. Podrostek starą! 
przy tych drzwiach, oczekując na wyj 
ście robotników. 

Jakiś mężczyzna oczekiwał tam tak 


że, wzdłuż i wszerz się przechadzając. 


Skoro się wykręcił, Misticot krzyknął 
zdziwiony: 

. — À! jeśli się nie mylę, pan Paweł 
Beraud? 

— Tak, to właśnie... —- odrzekł urzę 
dnik ljońskiego biura kredytowego, po 
dając chłopcu rękę. 

Skąd pan się tu wziąłeś, u licha?... 
(Wiem, że mieszkasz na Włoskim bul 
WATZE... 

— Chodziłem za załatwieniem pew 
hego interesu na bulwar św. Michala 
i oczekuję na Fugenjusza, skoro wyj 
dzie z warsztatu. 

— To szczególne... bo i ja czekam 
na niego. 

— Zjemy więc razem śniadanie... 

— Jakto? 

— Loiseau, spotkawszy się zemną 
dziś rano, zaprosił mnie do siebie. 

„= Nie mówił panu, że na mnie ocze 
kuje? 

— Nie, śpieszyłem się bardzo... za- 
mieniliśmy z sobą tylko kilka wyra- 


Czy wiecie że... 


Herbata, znana na Dalekim Wecho- 
dzie od bardzo dawnych czasów Jocie 
ra po raz pierwszy do Europy w r. 1610. 
Przywożą ją okręty Holenderskiego To 
warzystwa Wchodnich Indyj. Francja 
poznaje herbatę w r. 1936, Rosja w 1635, 
Anglja w 1650 r. Pierwszą wzmiankę o 
herbacie w Polsce podaje Jędrzej Kit» 
wicz, piszące, że sprowadzono ją na dwór 
króla Jana III w r. 1680. 

LJ 3 * 

Pijawka może głodować cały rok. 
Przedtem jednak musi wypić krew rów 
ną jej wadze w 5 krotnej iiości. Xrew 
przetrawia 5 miesięcy, poczem uzyskuje 
takie zapasy tłuszczu, że mie, jak 
wspomaieliśmy, głodować cały rok. 

* ka * 

Ryby mogą z głodu utracić nawet do 
trzech czwartych ciała, a będą żyły i nor 
malnie pływały. 

* * * 

Pluskwa wytrzyma beż jedzenia do 

sześciu lat. K 
* * + 

Łosoś głoduje dobrowolnie trzy czwa” 
te roku. 

z * * * 

Mysz może obywać się bez jedzenia 
do 7 dni, gołąb tylko 11 dni, psy do 60 
dni. 

%* kod * 

U zwierząt ssących wątroba, uerki i 
jjelita zmniejszają się pod wpływem gło 
du do 60 proc. mięśnie do 50 proc, nerwy 
db 20 proc. Tylko młecz racierzowy i 
mózg nie szezupleją. 

+ %* * 

A człowiek? Może głodować najwyżej 

75 dni. Zdarzył się taki wypadek. 
* % * 

Zwyczaj wygalania (twarzy znany był 
już w Egipcie starożytnym. Golii1 za- 
rost kapłani, szlachta nosiła wąskie 
krótkie bródki. często przyprawiane, Fä- 
raon zaś nosił dość długą brodę, Rzymia 
nie nosili zarost do III w. przed Nar. 


Chrystusa. Później przyjął się powszech 
nie w Rzymie zwyczaj golenia zarostu 
wraz z osiedleniem się w stolicy fryzja 
rów i golarzy, przybyłych z Bycylji. 
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— Powetujecie to więc sobie przy 
śniadaniu. 

Beraud nic nie odpowiedział. Wido 
cznie był niezadowolonym ze spotka 
nia się z chłopcem. 

Jednocześnie otwarto drzwi war- 
sztatów i robotnicy poczęli wycho- 
dzić. 

Loiseau ukazał się za innymi. Spo 
strzegłszy Pawła Beraud i Misticota, 
zbliżył się ku nim. 

— Jak się masz mały? — rzekł do 
podrostka; — byłeś u mnie w domu? 

— Bylem. 

— I przyszedłeś tu na mnie oczeki 
wać... To nader uprzejmie z twej stra 
ny. Paweł pójdzie też z nami na Śnia 
danie. Musimy dziś sobie dokompleto 
wać wesele... Udamy się do Asnieres... 
Prosiłem mojego starszego o uwolnie 
nie na całe Hopołudnie... Lecz ani sło- 
wa o tem przed Wiktoryną... rozumiesz 
ty.. mały. Kobiety o takich rzeczach 
wiedzieć nie powinny. Pójdziemy sc 
bie we trzech, jak dzielne chłopaki. 
No... jakże ci się to zdaje,  kuzynie 
Pawle? 

— Ha! w takim razie odłożę do ju 
tra załatwienie niektórych interesów.. 
— rzekł Beraud. 

— A ty, komarze? 

— Ja pójść z wami nie mogę... — 
odparł Misticot. — Mam wyznaczoną 
na wieczór robotę i wykończyć ją mu- 
Szę. 

— Ha! to pójdziemy we dwóch, ża 
z Pawłem. A teraz w drogę, do do- 


muł 

— Zgoda! — rzekł Beraud — laca 
przedtem dla zaostrzenia apetytu, wstą 
pimy na kieliszek „zielonej.”, 

— Jakto?... — zawołał Mistieot — 
absynt od rana... 

— Cóż w tem dziwnego? -— odparł 
Loiseau — pójdźmy na kieliszek. 

— Nie... nie! — zawołał chłopiec 
— przyrzekłem twej żonie, iż się nie 
opóźnimy.. ldźmy do domu. 

— Głurstwo! zawołał Loiseau; kto 
by tum słuchał kaprysów kobiecych. 
Raz tylko zastosować się do nich, a po 
tem zona za nos wodzić cię będzię. 
Znam ja to dobrze... i zawojować 81; 
nie pozwolę. A 

— (o szkodzi wypicie  kieliszky 
absyntu1 — zawolał, śmiejąc się, Be- 
raud. — Gdybyśmy kobiet słuchali, 
źywiłyby one mas wodą i chlebem, sa - 
me wydając setki na różne modne gał 
ganki. 

, Podczas gdy Pawel to mówił, Mi- 
stieot spogiądał nań z uwagą. 

== 080 , Judasz — pomyślał ów 
wrog, przyjaciel, który go zgubi —- a 
potem rzekł głośno: — Co do mnie, pić 
nie będę. 

— Jak ci się podoba. — odparł Eu 
genjusz; — ja mam pragnienie. 

Weszli do kawiarni. 

— Paweł Beraud, otworzywszy 
drzwi, j(rzepuścił przed sobą Eugen. 
Jusza, a następnie, ująwszy chłopca 
za ramię, gwaftem go tam prawie wpro 
wadził. 

-- Jeżeli się boisz —. rzekł — alko 
holów, wypijesz szklankę orszadv. 

— Biedna Wiktoryna — pomyślał 
Misticot; — czemuż lepiej  woltą 
nie została. 

— Podano absynt w kieliszkach. 

— No... cóż pijesz, Mistisot? — py 
tał Loiseau. 

„,— Powiedziałem ci już, że nie nie 
piję. j 
oszczędności. 


— Przeciwnie... nie piję dlatego, 
aby uniknąć nawyknień, któreby mnie 


Uczciwy człowiek 


— Uważa pan.-— mówił człowiek 0 
zamplonem spojrzeniu, stojący obok 
mnie przy bufecie baru — całe życie by 
lem uczeiwym człowiekiem. Do przesady 
uczciwym. Nikomu nic nie zabrałem, ni- 
gdy w sądzie nie byłem, nawet marne- 
go protokułu przez całe życi» mi nie spi 
sali. 

Znudziło mi się to wkcńcu. Co jest 
myśle sobie! Umrzeć i prze? cale życia 
ani jednego świństwa nie zrobić? Nie ba 
dą o czem mieli ludzie mówić, jak umrę. 

I uparłem Się, że się muszę do ktymi 
nalu dostać. Ale, pan myśli, że tak łatwo 
zostać łobuzem? Jak się uczeiwość do 
człowieka przyczepi, to się w żadea spo- 
sób odczepić nie chce. 

Wyszedłem, uważa pam na ulice, 
pierwszego lepszego faceta trzasłem w 
pysk i czekam aż mnie zaaresztują. 

I wiesz pan eo sie staćc$ Złecieli siv 
jacyś ludzie, zaczęli krzyczeć  „huwra”! 
tamtemu facetowi jeszeze Jołożyli, a 
mnie zaciagneli do knajpy wrzeszczeli. że 
jestem bohater. Bo tamten facet, to był 
ich jakiś przeciwnik polityczny. 

Widzę, uważa pan, że mordobiciem do 
aresztu się nie dostanę, Wice się wziąłem 
do kradzieży. Ale co komu nkradłem to 
każdy sie tylko śmiał. 

— Ale z ciebie kawałarz! — powiada 

EERE 


—Hi, hi! To dopiero kawal! Jak sią sie ta 
rzecz tak podoba,te ją sobie wez:Takiemu 
uczciwemu, jak ty nagreda się należy. 

Cholera mnie brała, parcie szarcwny. 
Widzę, że coś grubszego muszę zrobić, że 
by sobie opinję popsuć. Wziąłem rewol- 
wer, poszedłem na jakieś przedmieście ! 
pierwszemu facetowi, jakiego spotkałem, 
strzeliłem w łeb.. 

7 miejsca go trupem położyłem. No, 
myślę sobie, teraz już na mur bońę sie- 
dział. Zleciała się polieja, oddałem im re 
wolwer i powiadam: „Ja tego człowieka 
zabilem“, ; 

Zaprowadzili mnia do komisasjatu. Ko 
misarz sprawdził moje papiery, popa- 
trzył na trupa j jak nie zeacznie mnie 
ściskać. > 

— Panie — powiada. — Najęcożniej- 
szego bandytę pan zabił. Już go od roku 
nie mogliśmy złapać! Zuch ż pavs! Przy 
służyłeś się pan społeczeństwa! Przyjdź 
pan jutro, medal pan dostaniesz  tvsiące 
złetych nagrody. 

I zostałem. uważasz par. uczeiavm 
człowiekiem! W żaden sposób nie mo- 
głem przestępcą zostać, 

Uezeiwy człowiek westehnął ciężko za 
płacił za wódkę i wyszedł z baru. 


Po jego wyjściu stwierdziłem, że brak 


mi zegarka. 


ZE SPORTU 


C. K. S. WALCZY DZIS Z CZĘSTO- 
CHOWSKA BRYGADA. 

Dziś o godz. 18.15 w Czeladzi mistrz 
Zagłębia C. K. 8. rozegra swój pierwszy 
mecz z cykln rozgrywek o mistrzostwa 0- 
kręgu kieleckiego z Częstochowską Bry- 
gada. 

Wynik meczu pozostaje pod znakiem 
zapytania. 

X KOMISARZ ROZPOCZĄŁ URZĘ- 
DOWANIE. W Kieleckiem okr. zw. PN. 


N 


a 


rządy objął komisarz wyznaczony przez 
PZPN. Komisarzem tym jest p. Krasow- 
ski. który agendy, przewodniczącego 
wydz. G. i D. powierzył kpt. Wołowcowi, a 
mianował p. Kanusa sekretarzem ï skar 
bnikiem oraz kpt. Spaltesteina swym za 


X Prof. Korwin - Olszewski rrzewod 
niezący sekcji WF. i PW. miejskiego ko- 
mitetu rozpoczyna dzisiaj urlop wypo- 
czynkowy. Informacyj w sprawach WF. 
udzielał będzie prof. Jakiemow  ceodz en- 


— Ha! ba! zbierasz pieniądze na 


oi an e 


poprowadsiiy mala de S 1 


erci wej. To, co ty połkniesz 
— dodał chłopiec, n kad. na opalo 
wy płyn w kieliszku, to najstrasznie 
sza trucizna... powolna, zabijając, k 
ra nieznacznie podkopywać 16 twe 
siły, dopóki cię nie zabije, lub nie poź 
bawi rozumu! Absynt zaprowadzi cię 
do Mazas, lub Chatenton. Tak... na 
tem się skończy! 

Eugenjusz wraz z Pawłem Beraud 
wybuchnęli śmiechem. 

— Śmiejcie się, o ile tylko zechce< 
cie, dopóki wam zapła nie będzie 
potrzeba... odparł Mistecot poważnie. 


— Dalej więc... w drogę do Mazas. 
Charenton, lub do szpitala obłąkanych 
— zowołał mąż Wiktoryny, wychyiä 
jąc kieliszek odrazu. 

Misticot zadrżał. 

— Źle się to skońcęy... — pomyślał. 
— tem nawyknieniem jest on zgubiu 
nym. 

— Może ci drugi kazać podać? ma 
zapytał Beraud. 

— (o pan czynisz, na Boga... — 
zawołał chłopiec — maszże zamiar poą4 
bawić go przygomności.. upoić, jak 
zwierzę? 

— Nie... nie! — odrzekł introliga 
tor. — Dość, moje dzieci! Idźmy na 
śniadanie. 

I wyszedł wraz z Mistieotem, pod 


czas gdy Paweł Beraud płacił przy bu - 


fecie. 

— Osiem dni upłynęło zaledwie od 
chwili twoich zaślubin — mówił chło 
piec do introligatora — i ty już do te- 
go stopnia łekceważysz rodzinne swe 
obowiązki.? : | 

— Nie lekceważę... locz nie chcę 
być pod jej władzą... Dąsa się o byłe 
co, jak oSa... 

— A ty nie postępujesz- że z nią 
brutalnie? Przyrzekłeś jej, że pić nie 


będziesz... ó 
E Ar | fend. n.) 


nie na stadjonie miejskim w godzinach 
od 10 — 12 i od 16 — 18. Tel. 3-45. 


„NADBRYNICA' — KAMYCE NA 
CZELE I PODGRUPY C. KL. 
ZAGŁĘBIA. 

K. S. „Nadbrynica* z Kamyc zajęła 
pierwsze miejsce w I podgrupie C. klasy 
Zagłębia, pokonując w ostatniem spotka 
niu „Jedność“ z Grodźźca w stosunku 6:0. 
| ">. sacdóona TNA 

X KUCHARSKI I NOJI ZAPROSZ% 
NI DO SZTOKHOLMU. Polski Zw. Lek 
koatletyczny otrzymał od Związku 
szwedzkiego zaproszenie dla zawodników, 
Kucharskiego i Noji na międzynarodowe 
zawody 29 bm. w Sztokholmie. 

Wobec zajęcia tego terminu przez za 
wody eliminacyjne w Warszawie na Za 
proszenie to odpowiedziano odmownie, 

X DWA MECZE MIĘDZYPANŃSTWOQ 
WE PIĘŚCIARZY. Polski Zw. Bokser. 
ski projektuje wysłanie reprezentacji 
polskiej za granicę na dwa meczs. a mia 
nowicie z Beleją w Brukseli i frJandją 
w Dublinie. 

X PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ BOK. 
SERÓW OTWARTY. Przedolimpijski o- 
bóz bokserski rozpcczęto w ub. ponis. 
działek w Centr. Inst. WF. na Bietranach 
Pierwsi przybyli na obóz Klimecki, Szy: 
mura i Kajnar z Poznania, oraz Chro« 
stek z Krakowa. 

Wczoraj obóz już był w komple 
cie. Przybyli Chmielewski z Wożnia 
kiewiczem z Łodzi, Węgrowski, Piłat, Ja 
rząbek, Sułczyński i  Ratajak, a z war. 


szawskich zawodników wezmą  ulział 
Rothole, Sobkowiak, Czortek,  Pisarski, 
Kowalski i Polus. 

X /WALNE ZEBRANIE P.7.B 


w Poznaniu ma być wyznaczone na m. 
wrzesień br. 

X © MISTRZOSTWO OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO w ub. niedzielę od 
były się dwa spotkania, a mianowicie: 
Zmicz (Pruszków) pokonał Skodę (W-wa) 
3:2 (3:1), Granat (Skarżysko) wygrał a 
Pwattem 4:2 (3:0). 

Pomimo przegranej, Skoda zachowała 
nadal w tabeli pierwsze miejsce, mająa 
na swem koncie 5 g. 8 pkt. przed Grana: 
tem 5. g. 6 pkt. i Pwaft 4 g. 2 pkt, 


Piar PE ZS 


Due A 


ES OAs e 


4 
A. 


*rö w. Budapeszcie 


Efeklow ny skok na przes 


ti pati lekkoatletów 
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akalie a zie. 


na olimpjadzie 


Przygotowania naszych aiimpijezy ków 
— lekkuatletów weszły w końcową fazę 
Wkrótce rozpoczuie się na Bielanach szli 
*owauie formy tych którzy pojadą do 
Berlina. Trener PZLA p. Cejzik podzie 
til się z „Gazelą Polską“ swemi uwugawi 
na temat możliwości olita; ijskien na. 
szych reprezentantów. 

Pierwsze uwagi Hotyczą abu oszczepni 
«ów: Lekajskiego i Turczyka, których 
trener Cejsik najwyżej ceu’ 

— Obaj nie powiedzieli jeszcze sweg) 
ostatniego słowa. Wynik Lokajskiego 
18.27 jest doskonały i odpowiada. ponad 
30 mrt. rzutowi Matti Jaervinena, przy” 
mując malą wagę polaka. Matti waży 95 
dobre 10 klg. wiecej, a w kuli rzuca po- 
aad 14 mtr, gdy Lokajskiego stać na 
10 mir. z centymetrami. Porównując Ja 
ervivnena i Lokajskiego, sty! polaka oce 
niam jako znacznie lepszy. 

Uważam, że do wspaniałego wyniku 
pomógł Lokajskiemu — Turczyk i ta 
ieh rywalizacja, przy jednoczesne. poz 
nania możliwości, przynieść. powinna 
jeszcze lepsze wyniki. Parażka Lokajskie 
jest bez znaczenia. 
Obóz olimpijski na Bielanach oszlifuj» 
forme jego i Turczyka i na Beriin powin 
ni być pvrzygotawani bez zastrzeżeń. Obaj 
zdobyli już sobie paszporty: olimpiiskie 

A jakie jest zdanie pana, co lo mo 
liwości olimpijskich innych naszych kan 
dydatów? 

— Jeżeli mam być szczevy, zastrzega 
jąc się jednak przed przypisywanien mi 
chęci szerzenia defetyzmu, czy też u- 
sprawiedliwienia się, to muszę zaāazņa- 
czyć, że nie wykorzystano dotąd wszyst- 
kich możliwości przygotowewczych i w 
tej chwili, nie mamy podstaw oczekiwa 
nia jakich$ wielkich rzeczy. 

KUCHARSKI — nasz ,typć — mimo 
zwycięstwa w Budapeszcie. jest w sta- 
nie kompletnego zaniedbania i 


teraz musi odrabiać utracory teren, a to * 


nikomu jeszcze na. zdrowie ni» wyszło. 
Źle zrobiono, że nie wysłano go do Amè 


ryki; w mojem przekonaniu, odjelo- mu, 


to przynajmniej 50 procent szans. W [a 


nie kompletnego zaniedbania 
pozostaje również SZNAJDE R a WSZYS 
cy mają i mieć Kaia zbyt mało startów, 
jak na okres przedolimpijski. ` 

W poszczególnych 'konktienejach, sy- 


tuacja wyglada następująco: W bięgach ^ 


hylby cud, gdyby 36-letni BINIAROW 
SKI mógł zrobić olimpijsó wynik. NO 


JI, biegacz o kolosalnych możliwościach ` 


fizycznie > doskonalszy od Kutsocińskieg” 
nie jest, jeszcze dostateczme przygotowa 
ny. Aby. być w Berlinie wśród pierw- 
szych dziesięciu, Noji musi już ky ro- 
bić najskromniej %:57_na 1500 mt 


wany, ale pamiętajmy, że w Berlinie 


ciążyć na nim będzie brak doświa:lczenia 


Wielkiem nieporozumieniem — w mo- 
jem pojęciu — jest osob 
GANCARZ, to żąden talent. Żeby robić 

maraton, trzeba oprócz wytrzymałości, 
ligtymować się i odpowiednią szybkoś- 
cią na 51.8 klm. i robić przynajraniej 


Wydawca Helena Mensiorska. 


<"przyj * 
mijmy, że Noji będzie dobrze Party 


Gancarza. 


15:80 i 9 min. To nie jest krytyka przygo 
towania Gancarza, bo może nawet jest 
ono i idealne, ale uprzedzenie, że z 9an 
carza nie będzie pociechy.w Berlinie. 
Maksimum co może zrobić Gancarz to 
czas 2 g. 40 min. Odpowiada to 145 mtr. 
w kuli lub wysokości 135 ctm. Czy mio- 
taez lub skoczek z temi wynikami mia! 
by szanse wyjazdu? Przyjmując z jed- 
nej strony wynik maratonu w Los An- 
geles Zaballi — 2 g. 31 mon. i naijopty 
mistyczniejszy wynik Gancurza. to w 
tych 9 min. różnicy zmieścić sią może 
Etrc Airein zawodników. Vys'an a 
Gancarza uważam za bezceiowe! 

W rzutach. LOKAJSKI i 
obsadzają oszezep. W kuli, sytuacja iest 
tego rodzaju, że HELJASZ wskutek u- 
szkodzenia nogi ma mniejsze szanse od 
swych rywali. Poza fizycznem niedema 
ganiem, posiada on jeszeze zmanierowa 
nie stylowe (niepewność w trzymaniu 
kuli w barku). TILNER, z bardzo wol- 
nej poprawy, co było wynikiem osłabie- 
nia nóg w obu kolanach, uzależniony. 
jest wyłącznie ed poprawy fizycznej. 
Wagę ma pierwszerzędną — 110 klg. 15 i 
pół metra powinien zrobiź GIERUTTO 
ma warunki na Światowego  miotarza. 
Jeżeli ten 'chudeusz nabierze wagi, gwa- 
rantuję za 16, bez szkody dla innych 
konkurencji dziesięcioboju. Warunk? w 
kuli ma jeszcze FIEDORUR. Dysk w po 
równaniu z kulą jest słaby. Młodzi nie 
mają tych lat rutyny, potrzebnych dla 
trudnego dysku. Odpowiedn'kiem 15 mtr. 

kuli musi być 48 — 49 mtr. w dysku, 
a na te wyniki musimy jeszcze pczcekać. 


W skokach, zaległości SZNAJDRA są, 


olbrzymie. MAROŃCZYK odpadł już 
zdecydowanie. Trudno przypuścić, aiv w 
2 miesiące zdążył opanowae technike i 
nadrobić utracony teren KLEMCZĄKR 
jest kondycvjnie coraz lenszy, zbiiza Się 
‘o swych rekordów życiowych, ale- do 
Berlina trzeba się legitymować przynaj- 
mniej 4 mtr. W skoku wzwyż, PŁAW. 
CZYK nie powinien skoczyć mniej niż 
915 etm. Wda] nie posiadarny nikogo 0 
poziomie olimpijskim. Jeżel. ma być mi- 
nimnm, to musi ono odpowiadać 4 mir, 
tyczki i 15.80 kali — najmniej 745 cim. 
Jeden jedyny Kandydat da tego mèmi- 
mum — HOFMAN —"musiaiby © mieć 
sprint chociażby. Nowaka. Odbicie "ma 
świetne, ale sprint odwrotnie proporejo: 
nalny. 

W. trójskoku. LUCKHA(S jest t-cbni 
kiem, który prześciga bodajże: słynn:*"h 
japończyków, w każdym bądź razie iwi 
najlepszym technikem. jakiego widzia- 
łem. NOWAK jest talentem w. trólsko- 
ku ogromnym. Rywalizacja Nowak  — 
Luckhans, gdyby otworzono przed nimi 
możliwość wyjazdu, da spewnoścąi ten 
sam efekt co pojedynek Lokajse: -- Tur. 
ezyk w oszezepie. 

W dziesiecioboju, PŁAWCZYK must wo 
eno trenować, aby wykorzystać przewagę 
swych skoków nad rzutami. 

Co do kobiet, to WALASTEWICZÓW 
NA WAJSÓWNA, KWAŚNIEWSKA -- 


zawodu nie zrobią. 


TEREZY gm 


~ bowym. 


Na mai MEDE EL KAART ZAK: EN., 


gospodarstwa domowego. 


Wszelkich porad w 
Propagandy tel, 55. 


A a A a a a a AA 


W roli gl.: 


KINO 
ZAGŁĘGIE 


tych sprawach 


172 


B6*$+99+099999+9999+99+99 


Sprowadzając się do nowego mieszkania, sprawdź 


czy posiada ono dostateczną ilość gniazd wtykowych 
abyś mógł bez przeszkód korzystać z aparatów elektrycznych 


udziela Wydział 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A. 


0099990099 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
Czołowa komedja wiedeńska p. t. 


„Moją Maleńka” 


ROLF WANKA, LIZZI HOLZSCHUH, HANS 


CENY MIEJSC OD 235 gr, 


MOSER 


oraz pierwsza wielka komedja franeasko amerykańska 


Buster rozdaje miliony 


W rol. gł. słynny komik BUSTER KEATON. 
NADPROGRAM: TYGODNIK PATA. 
Początek seansu o godz. 17.50. 


Wesoły Kasik 


U TROŻNA. 


Kochanie, nie całuj jeszcze, zaczekaj 
aż księżye zajdzie za chmury, ho coś zbyt 
przypomina ojca. 
Mia. Ab „a WB SACZ 

WYNALAZEK. 

Mae Marray zamierza wysłać sołękia 
pocztowego. Przyniósł jednak ze sobą 
dwie kłatki: w jednej zna. tuje sią g0- 
łąb, a w drugiej papuga. 

— Poco ci papuga? — pyta go towa- 
rzysz. 

Gołąb będzie holować papuge. u papa 
ga opowie na miejsen 0 co chzi. 


POWÓD. 
— Mój mąż już mnie nie kocha. 
— Czyżby? . 
— W zeszłym tygodniu cdlęcia! samo 
lotem, a powrócił dzisiaj pociągiem oso- 


MEK: PEB LNE E 


RÓŻNICA. 

Gość wchodzi do restavracji. Kelner 
podaje mu kartę potraw. Na karcie jest 
wypisane: 

— Gulasz węgierski — 1 złoty, 
polski — 15 

Zwraca się wiee do kelnera? 
| -= Jaka jest różnica miedzy gula: 
szem węgierskim i polskie? ` 

Węgierski jest bardzie; pieprzony. 
proszę pana. A polski — mniej. 

— I dlatego polski gulasz jest droż- 
szy? Dlaczego? 

— Bo po nim goście mniej pija. 


gulasz 


Drak. „Expres Zagiębia* Sosnowice Teatralna 1, 


Piękna operetka p. t. 


Promenada miłości 


W rol. gł. Dick Powell, Ruby Keeler, 
Pat O’Brien 


Ceny miejsc od 25 groszy 


kaz: MISTRZOWSKI 


(W.NIEPOŃ _3 


SOSNOWIEC” 
| <CzYsTAv7 


Wykonuje reperacje zegar- 
ków kieszonkowych, chro- 
1iometrów, repetirów, Sszto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty- 
ków, koutrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych craz liczników tacho- 
metrów, szybkościomierzy, czujników, 
numeratorów. 
Ww ykonanie solidne z gwarancją 3-ch 

— letnią. — 


POS A ADY I PRACE 


POTR EBNY 
E zaraz. Dąbrowa. Kościuszki Nr. 7 
Danecki. DI ił 
POS SZU KUJE. sie agentów do sprzedaży 


zdolny pracownik ffy» 


nowości (cud). Zarobek 20 zł. dziennie. 

Że łoszenijł przyjmi je do 29/VI 56 r. od 

godz. 19-tej. onowiec, ul. Dzika Nr. € 

m. „_ Kaucj Ja 0 złotych, 

a © ZEŃ - CE potrzebny do zakładu fiy- 
jerskiego. Doros, Sosnowiec, Hale Roz 

w ojt: 

KHPNO I SPRZEDAŻ 

RTN TIETEN P KEME TITE 

ROSÓŁ CZY ZUPY wybitnie poprawiają 
BAJA KOSTKI. 

GILZY do papierosów BO A ZNAWCGW* 

z trzema watami fabryki E. Paschalski i 


S-ka, Radom zadowolnią każdego palacza. 


LOKALE 


CDN AJMĘ pokój z kuchnią 25 4 mie- 
sięcznie, za rok zgóry. Sobieskiego 5-a. 


ZGUBIONE DOKU MENTY 


NOWAK W IKTOR ET cowód oscbi= 
RY: wydany przez Magistrat m. DOSROW 
, któr y unieważnia Się. R" 
ZENON LIBERMAN. zgubił dowód nso- 
bisty, wydany przez Magistrat m. “ogno 
wca. zaświadczenie wydane przez Ko mi- 
sje Poborową, zaświ adczeni e powtórnej 
rejestracji, legitymacje Organizacj ji Siz- 
E aiia które unieważnia sic. , 


RÓŻNE 


Caena ramat i] 
KRAWCOWA szyje po domach bielizną 
sukienki i haftuje Małachowskiego 2b u 
p. Kaczora. En 
ONDULACJA trwała najnowszym pre- 
paratem wiedeńskim, jest gwarancją 
trwałości, mimo że płynem zagranicznym, 
nie drożej jak w konkurencyjnych zakła 
dach Sosnowiec, Sztern. 


erame Z A A EPA EE A Z ADAC ZO 
Redaktez odp. Tadeusz Lipski 
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